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onferencja 
europejska 
w 19?1 r.? 

* Struktura i przyszłość przemysłu lekkiego były dyskutowane na spotkaniu ekonomistów z wfa.; 
dzami miasta i kierownictwem resortu * 7 ważnych zagadnień dotyczących ·rozbrojenia omówi 
Komitet Polityczny .ONZ, * Morderca Z. Wolniaka oświadczył, że działał z premedytacją. *Am~ 
basadorzy 4 mocarstw osiągnęli pewne porozumienie n. t. Berlina zach. * Delegacje PRt 
i NRF kontynuują rozmowy. * Demokraci utrzymali przewagę w Kongresie USA. 

Premier Finlandii Ahti Ka:r
jalainen oświadczył, że jest mo 
iliwe, iż konferencja w spra
wie bezpieczeństwa europejskie 
go odbędzie - sie w przygo:łym 
r<>ku. Specjalny wysłannik pre
mier.a, ambasador Enckell kon
tynuuje ko·nsuJta,cje w stoli· 
cacb europejsklich na temat 
zwołania konferencji, Ja:k wia
domo, Finlandia oferowała sw0 
ją stolicę jako siedzibę kon
ferencji, 
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Pomoc 
melodyczna -
dla działaczy 

kultury 
Minister kultury i sztuki Lu

cjan Motyka dokonał 4 bm. o
twarcia dorocznego forum pro 
gra mowo-metodycznego woje
wódzkich domów kultury. 

A Cena 50 gr 

Łódź, czwartek 5 listopada 197ł r. 

llok XXVI Nr 263 (69%6) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

~"""'-~'-"""~~'"'~'"""'"""'~~,~~~~ 0 ~ I Zadania budownictwa I 
~ ~ 
~ w realizacji inwestycji ~ 
~ ~ 
~ 1e:'cz:J!~': ~lu~~zii.o~i~:~z=~~is~6t ::~rl.a !?<;e;re'::f::~ ~ 
~ St. Kociołka i wicepremiera Z. Tomala. narada ' przewodniczą 0 
~ cych prezydiów wojewódzkich rad narodowych. Uczestni- 0 
~ czyli w niej także: zastępca przewodniczącego Komisjj Pia- 0 
0 nowania przy Radzie Ministrów - J. Anuszewski i minister 0 
0 bUdownictwa i przemysłu materiałów budowlanych - A. 0 
0 me"~ 0 
0 Na naradzie omówiono zagadnienia dalszego r<>zwoju po- 0 
~ tencjału wykonawczeg0 budownictwa przemysłowego, ogól- ~ 
~ nego i rolniczego w latach 1971-75, problemy postenu tech- ~ 
~ niczno-organizacyjnego w budownictwie, a także lep- 0 
~ . ·1· • - k d t . "" 0 szego dostosowama moz 1wosc1 wY onawczych o wzras aJą- 0 
~ cych zadań w realizacji inwestycji przemysłowych. ' ~ 

~'"''''''''''''''~''-'-''''"''''-''-'-'~'''-'''-'-~''''''''""'~~ L. Motyka poinformował o 
powołaniu przy Mi·nisterstwie 
Kultury i Sztuki - Centralne
go Ośrodka Metodyki Upow
szechniania Kultury. który siu 
żyć będzie pomocą metodyczną 
i metodologiczną szerokiej rze 
szy działaczy kulturalnych w 
ierenie. 

„Forum" jest pierwszą ogól
inopolską inicjatywą nowego 
Centralnego Ośrodka Metodyki 
Upowszechniania Kultury. W 
programach jego działania znaj 
dują się m. in. spotkania z 

Debata rozbrojeniowa w ONZ 
Delegacje PRL i NRF 
kontynuujq rozµiowy 

ł bm. w godzinach przedpołudniowych deleg~je PRL 
i NRF k°'n,tynuowały ro·kowania w sprawie układu o pod• 
'•tawacb normalizacji stosunków między obu państwami" 
Rozmo-wy prowadzą stojący na czele delegacji ministrowie 
spraw zagranicznych obu krajów - Stefan Jędrychowski 
i Walter Sche·el. 

kierownikami polskiego życia 
kulturalnego, twórcami, pisa-
rzami, plastykami, aktorarnl, 
dyskusje itp. 

Komitet Polltyc>lny ONZ 
przystąpił do debaty rozbroje
niowej. Omówi on w związku 
z tym materiały z obrad Ko
mitetu Rozbrojeniowego w Ge-

• 
Pogrzeb z. Wolniaka 

Wc:roraj, w godzinach popo. 
łudniowych na Cmentarzu Ko-
munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogr_zeb 
wiceministl'a spraw zagranicz
nych Zygfryda Wolniaka, który 
poniósł śmierć w czasie tragicz 
nego wydarzenia na lotnisku w 
Karaczi. 

W uroczystościach pogrzebo
wych wzięli udział członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i palistwowych: przewodniczący 
Rady Państwa marszałek Pol
ski Marian Spychalski z mał
żonką, premier Józef Cyrankie
wicz, Stefa_,, Jędrychowski, Ze
non Kliszko, Mieczysław Mo
czar, Jan Szydłak, Stefan Ol
szowski. 

Przemówienie nad grobem z. 

Zeznania 
zabójcy 

Z. Wolniaka 
Agencja France P:resse, pisze, 

łe Mohamed Feroz, s11rawca 
tragicznej śmierci wiceministra 
spraw zagranicznych PRL. Zyg
fryda Wolniaka. na lotnisku 
w Karaczi, oświadczyl w toku 
dochodzeń. że działał z preme
dytacją. 

Wolniaka, wygłosił min. S. Ję
drychowski. 

Obecni byli szefowie i człon
kowie przedstawicielstw ctyplo
matycznych akredytowani w 
Warszawie. 
Udział w pogrzebie wzięli 

członkowie misji specjalnej pre 
zydenta Pakistanu Jahya Kha
na. 

Zwiqzkowcy 
o jakości 
budownictwa 
N:ezadowalaJąca 

kość l>udownictwa 
często ja-
m'.eszkan:o-

wego, liczr.e usterki u.iawniane 
w nowych domach spotykają 

się 

wem 
z uzasadnionym sprzeci
u.żytkowników mieszkań. 

Problem jakośc; budownóctwa 
i materiałów budowlanych, a 
zwłaszcza formy działania na 
rzecz poprawy istniejącego w 
tej dziedzinie stanu stanowiły 
temat wczorajszych wspólrcych 
obrad Prezyd'.um Zarządu Głów 
nego zw. Zaw. Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych oraz Ko 
m'.sii Budownictwa 

• Potrzeby lecznictwa i mo!liwości 
• Za & lat stacja w Wieluniu 

Problem krwi 
ONF. WŁ.l 

Krwiolecznictwo jest w za
sadzie młoda jeszcze dziedzi
ną wiedzy medycznej. ws.zet 
kie GSiągnięcia jakimi, słusz
nie zresztą. możemy się po
chwalić, dalekie są jednak 
od zadowalających. Zagadnie
nia. te szeroko dyskutowano 
na wczorajsze.i konferencji 
prasowej, jaka odbyła się w 
·ZG PCK, a poświęconej wła
śnie zagadnieniom krwiodaw
stwa i krwi:oleczniotwa. 

Jakież są te osiągn;ięcia? 
244 tys. titrów krwi ja.kie u
zyskano w roku ubiegłym i 
pięciokrotny wzrost pobra
nych ilości krwi na przestrze 
ni ostatnich 16 lat. Na jed
no łóżko szpillałne zużywa się 
średnio 1 litr krwi ' konserwo 
wanej, I od razu uwaga -
w W. Brytanii średnia zuży
cia krwi n.a łóżko szpitalne 
wynosiła 3,6 litra już w 1958 
roku, a w USA -· 2,5 l w 
1953 r. 

Mimo. wiec wielkiego wzro• 
stu uzyskanej krwi, po.zosta
jemv tuta.i jeszcze dość da· 
leko w tyle. Równocześnie 
jednak zazna.czyć trzeba, że 
jeśli chodzi o zakres produ
kowanych leków krwiopochod 
nych, J)olska służba krwi nie 
pozostaje w tyle za przodu
jącymi w świecie ośrodkami. 
Osiągnięcia te jednak uzysku 
je się urz} niews.półmiernie 
większym nakładzie czasu i sił 
fachowych. 

Na ubiegłorocznym, moskiew 
skim kongresie Międzynarodo 
wego Towarzystwa Przetacza
nia Krwi. przedstawiono sze
reg aparatów, tzw. autoanali
zatorów. które na ralym 

świecie stosowane sa coraz 
powszechniej. Polska służb~ 
krwi ma jednak inne, powaz 
ne braki. Uzyskiwane obecnie 
ilości krwi dalekie są Od do
statecznych. Liczba 660 tys. 
honorowych krwiodawców jest 
wprawdzie na pierwszy rzut 
oka imponująca. ale zważyć 
trzeba, że od każdego z nich 
uzyskuje się w ciągu roku za 
ledwie średnio 230 ml. krwi. 
Pewna poprawa nastąpi w naj 
bliższych latach w samej or
ganizacji służby krwi. a to 
poprzez ro.zbudowe sieci sta
cji i punktów krwiodawstwa. 
Nacisk kładzie sie zwłaszcza 
na powiększenie liczby punk
tów. Do końca 1971 r, o b o
w i ą. z k o w o zorganizowane 
będą punkty krwiodawstwa 
przy wszystkich placówkach 
szpitalnych, Trudniej jest ze 
stacjami, zajmującymi sie tak 
że przerabianiem krwi na po
szcze>itólne preparaty. a któ
rych to stacji mamy w kra
ju Zł. Zwlaszcza dla Łodzi 
perspektywy nie sa zbyt rado 
sne. Budowę stacji dla woje
wództwa łódzkiego, która zlo
kalizowana ma być w Wielu 
niu, zaplanowann dopiero na 
rok 1976. 

W tej sytuacji, najważniej
SZYm zadaniem w chwili obec 
nej staje sie sprawa aktywi
zacji szerokich rzesz honoro
wych krwiodawców. Ostate
cznie. krew jest najcenniej
szym z Jeków, jakie znała i 
zna medycyna, a my w s z y 
s c y I nasza krew jesteśmy 
polskim bankiem te
g0 cudownego leku. 

fi,. RUD.) 

newie. Debata obejmuje nastę
pujące zagadnienia: 

1. Problem całkowitego i pow 
szechnego rozbrojenia. Rożne 
kraje zgłosiły propozycje doty 
czące na razie częściowych kro 

przedstawicieli ZS~R 1 USA, 
związane z wmes1eniem przez 
te państwa wspólnego projektu 
układu o zakazie umieszczania 
na dnie mórz i oceanów broni 
masowej zagłady. 

ków rozbrojeniowych, jak pro ----------------

Srodową sesję pleona1'!1la dele
gacji pe>przedziło spotkanie obu 
ministrów spraw zagranicznych • 
Trwało ono ponad godzinę. jekt zakazu umieszczania na 

dnie mórz i oceanów broni ma 
sowej zagłady (ZSRR i USA) 
oraz szkic wszechstronnego 
programu rozbrojeniowego (Me 
ksyk, Szwecja i Jugosławia). 

2 Problem zaniechania wsze! 
kich prób z bronią nuklearną. 
Był on omawiany przez Komi
tet Rozbrojeniowy w ubiegłym 
roku. Nie osiągnii:to jednak 
żadnego posti:pu co do objęcia 
zakazem również nuklearnych 
eksperymentów podziemnych. 
Nie zgadzają się na to USA. 

3. Sprawa zakazu broni che
micznej I biologicznej. Państwa 
socjalistyczne domagają si<:, by 
zakaz ten objął jednocześnie 
broń jednej i drugiej katego
rii, wychodząc z założenia, że 
chodzi w danym wypadku o 
pewien zintegrowany system. 
Stanom Zj<!dnocwnym chod~i 
o to, by 2lachować możliwość 
dysponowania tą bronią oraz 
wszelkiego rodzaju substancja
mi trującymi rul Pótwysp:e 
Indochińskim. 

ł. Sprawa wprowadzenia w 
życie zaleceń konferencji 
państw nienuklearnych z sierp 
nia i września 1968 roku • . Zale
cenia te dotyczyły sposobów fi 
nansowania badań w dziedzinie 
pokojoweg0 zastosowania ener
gii nuklearnej, użycia • odpo
wiednich środków, które by za 
gwarantowały, że materiałv roz 
szczepialne nie będą wykorzy
stywane w celach wojskowych 
oraz ustanowienie specjalnych 
zasobów tych materiałów na 
potrzeby państw nienuklear
nych. 

5. Utworzenie pod ausp1cJami 
Międzynarodowej Komisji Ener 
gii Atomowej międzynarodowej 
stużby, mającej sprawować kon 
trolę nad wybuchami nuklear
nymi, służącymi wyłącznie ce
lom pokojowym. 

&. Komitet Polityczny Zgro
mad'Zenia Ogólnego NZ omówi 
także znaczenie uchwały Zgro
madzenia na temat podpisania 
i ratyfikacji dodatkowych po
rozumień międzynarodowych, 
w sprawie zakazu broni atomo 
wej na terytoriach Ameryki 
Łacińskiej. 

7. Wreszcie Komitet Politycz 
nY omówi społeczne skutki wy 
ścigu zbrojeń. 

Optymistycznym akcentem 
rozpoczynającej si<: debaty roz 
brojeniowej były oświadczenia 

Sprawa 
Berlina zach. 

W środe zakończyło sie 9 
spotkanie ambasadorów 4 mo
carstw w sprawie Berlina za
chodnie-go. Trwało ono 3 go
dziny. Komunikat wydany po 
zakończeniu spotkania stwier
dza, że osiagnięto nor02;umie
nie co do pewnych nunktów. 
istotnych dla 4 mocarstw. Na
stepne spotkanie amb><'ldorów 
odbędzie się H listopada. 

• 

Następnie obradowały obie 
delegacje w pełnym składzie. 

R01'1DOWY toczyły się w s..cze
rej i rzeczowej atmosferze. 
Kontynuowane 011e będą w 
czwartek. 

W godzinach l>Ol)()łudniowych 
delegacje PRL i NRF i>'racowa
ły oddzielnie we własny~h gru· 
pach, 

• • 
W goozi<naoo wiecl':omych 

minister spraw zagraini=nych 
NRF Walter Schee-1 i członko
wie zachod<niondemLeckiej ciele-

Smiertelne ofiary 
nowych starć w Ammanie 

Komitet arabski, który ma 
czuwać nad przestrzeganiem po 
rozumienia zawartego pomię· 
dzy a.rmia jordańska a koman
dosami palestyńskimi, „łożył o
świadczenie, w sprawie wtor
kowych incydentów zbrojnych 
w Ammanie. W oświadczeniu 
tym stwierdza się, że w wy11i

dosów palestyńskich. Strzelani
na trwała Przez kilka godzin 
w różnych punktach Ammanu. 
Oświadczenie komitetu ar.a.b
skiego stwierdza. że wstępne 
śledztwo wykazało. iż patrol 
J>Olicj; jordańskie.i otworzył o• 
gień do pewnej liczby uzbro
jonych cywilów. 

ku wtorkowe.i strzelaniny w'----------------
Ammanie śmierć noni05ła pe
wna liczba osób cywilnych, żoł 
nierzy, jordańskich funkcjona
riuszy bezpieczeństwa i komalll 

Pierwsze rozmowy 
gospodarcze 

Polska - Malaizia 
4 bm. J)rzybył do Polski mi

ni~ter hand.lu i przemysłu Ma
lajzii Mohamed Khir Johari, na 
czele delegacji gospodarczej 
swego kraju. 

Celem wizyty jest przeprowa
dzenie rozmów, dotyczacvch 
możliwoki dalszego ro'Zwoju 
stosunków gospodarczych. a 
także zawarcie pierwszej umo
wy handlowej między Polską a 
Ma.lajzją. 

Trójstronna 
konferencja 
„na szczycie" 

W środę wiee>:orem w Kairze 
w hotelu Sheraton rozpoczęły 
się rozmowy, w których ucze
stniczą: prezydent ZRA, Anwa;r 
el-Sadat, puewodniczący Libij 
skiej Ra,dy Rewolucyjnej, płk 
Kadafi, przewOdniczący Su
dańskiej Rady Rewolucyjnej, 
gen. El·Nimeiri. 

Rozm<>wy toczyć się będą 
przy drzwiach zamkniętych. O· 
mówiona będzie nolitYka trzech 
naństw wobec konfliktu blisko 
wschodniego oraz sytuacja w 
.Jordanii. 

Led~ i Górnik w twiertfinałach PE i PZP 

Oczekuje się, że przywódcy 
arabscy omówia również osta· 
tnie stanowisko Wielkiej Bry
tanii wobec kryzysu blisko
wschodniego. 

Prezydent ZRA, Sadat, oznaj 
mil wcześniej, iż jest gotów 
przedłużyć porozumienie o prze 

gaic}i obeoni byli w Teatr-ze 
Wielk.im w Wairsza:Wlie na spek• 
ta.klu l>aJ.etu Ludomi.ra Różyc-: 
kieg0o „Pan 'l'wlairdowski u. 

llllllllllllllllllUWllUUUIUIU 

Delegacja 
Zremi Smolerlskiej 
z wizytą 

na z1em1 łódzkiej 
Dz.iś przyjeżdża do Lodzi 5-

osobowa ae1egacJa ziemi sm(l 
lenskiej, utrzymuJąCeJ i:llisk1e, 
przyJa.cielsitle kontakty z z.ie" 
mlą łódzką. Na czele delega~ 
cji, która w ciągu ruijoJ,lz;ze„ 
go tygodnia w aruach ocl 5 dq 
u bm. uczestniczyć będzie w 
obchodach 53 rocznicy ł!.ewolu 
cJi Październikowej w woj. 
łódzkim, stoi sekretarz Komite 
tu Obwodowego KPZR Wiktor 
Maslow. W skład delegacJi 
wchodzą ponadto; Aleksander 
Szewcow - kier. Wydziału O· 
gólno-AdministracyJnego Kom. 
Obw. K;PZR, A:r.Kadlj Kobia· 
kow - I sekretarz h.P KPZR 
w Dorogobuzu, Iwan Burkow 

przew. Prez. PRN w uu
chowszczynie oraz Lubow Dow 
bulina ..., sekretarz Kom. Za· 
kladowego Zakładów Przem. 

' DZ1ewiarsJdego w S!I\oleńsku. 

Dziś przedstawiciele Smoleń· 
szczyzny spotkają się w JC,,,oati 
z kierownictwem KW PZPR o
raz Prez. WRN, a jutro ro.~
poczną swą podróż po ośrod 
kach ziemi lodzkiej. W piątek 
delegacja smoleńska b<:dzie go 
ściem powiatu skierniewickie
go, gdzie weźmie m. in. udział 
w akademii powiatowej, w .io 
botę goście radzieccy odwie
dzą powiat i miasto Radom
sko, w niedzielę wezmą uaz.la.I 
w wycieczce do Krakowa, O· 
świ<:cimia i Poronina, w porua 
działek odwiedzą Pabianickie 
Zakłady Bawełniane o;,-az Fa
brykę Lamp żarowych, a na· 
sti:pnie wezmą udział w miej 
skiej akademii z okazji Rewo 
lucji. W ostatnim dniu oficjal 
nej wizyty delegacja smoleń. 
ska będzie gościem powl.atu 
kutnowskiego a we wtorek go 
ście radzieccy obecni będą na 
pożegnalnym spotkaniu z kie• 
rownictwem KW PZPR i Pre:i:. 
WRN, 

M. Kr. 

Wygrana Górnika z Goeztepe rwaniu ognia pod warunkiem, „ _______________ _ 

dopełniła formalności 
Formalności stało się zadość. 

Zwycięstwem 3:0 (3:0) nad 
Goeztepe Izmir zabrski Górnik 
awansował do grona ośmiu naj 
lepszych drużyn tegorocznej 
edycji piłkarskiego Pucharu 
Zdobywców Pucharów. 

Rozeznanie co do wartości 
obu zespołów było pełne jesz
cze przed oboma spotkaniami 
i to zarówno w gronie fachow
ców, jak i kibiców tej 'dyscy
pliny sportu. Wszak z jednej 
strony występowała drużyna 
znana dobrze na całym świe
cie, ubiegłoroczny finalista tych 
rozgrywek Górnik, zaś z 
drugiej zespół niezbyt znany 
na arenie europejskiej, repre
zentujący pai1stwo dochodzące 
zaledwie do średniej klasy eu
ropejskiej. Bano si<: jedynie 
niespodzianek, które szczególnie 
w piłce nożnej są bardzo czę 
ste I które bez wątpienia wpły 
wają na dużą atrakcyjność . spot 
kaft piłkarskich. 
~ ~ie mes!>Qdziia.nek 1ą 

kich nie byto. Górnik jeszcze 
raz udowodnił, że jest drużyną 
usta.biłi:rowaną, dysponująca 
równą formą i godnie repre-
zentującą Polskę na arenie 
światowej. Szczególnie widać 
to było w pierwszej częsc1 
wczorajszego meczu, kiedy to 
zabrzanie zademonstrowali ład
ny futbol, szczególnie, jeżeli 
chodzi o współpracę pierwszej 
i drugiej linii, nie dając żad
nych szans przeciwnikom na 
zaprezentowanie swoich umie
j<:tności. Inna sprawa, że Tur. 
cy nie bardzo mieli co pre
zentować. Gr-ali oczywiście o
fiarnie, dosyć bojowo, ale byli 
zespołem o klasę gorszym od 
Górnika. Przecież na dobrą 
sprawę oddali oni tylko jeden 
grotny strzał na bramkę Go
moll pod koniec drugiej czt;ści 
spotkania, który to strzał Gnr
sela bramkarz Gl;irnika umieJęt 
nie przerzucił ponad poprzecz. 

że w tym czasie podjęte zosta
ną odnowiednie kro.ki w celu 
reaktywowania ookojowej mi„ 
sji specjalnego wysłannika se
kretarza generalnei:o ONZ na 
Bliski Wschód. dr Gunnara Jar 
ringa. · 

ONZ 
za przedłużeniem 

• ro ze im.u 

na Blisk-im 
Wschodzie 

Zgromadzenie Ogólne Na.ro
dów Zjednoczonych zaleoiło, a-
by strony konfliktu blisko-
wschodniego przedłużyły na 
dalsze trzy miesiące porozu
mienie o zawieszeniu ogni.a, 
które wygasa w czwartek 
5 bm Zgromadzenie zaleciło 
równieź podjecie rozmów po
kojowych ood egidą. Gunnai;a 
.J arr ing:a, · 

Ujęto 
mordercę 

K. Idzikowskiej 
W związku z powtarzający

m,i t<ie zapytaniami obywateli 
miasta Łodzi w sprawie za• 
bójstwa studentki Kamili Idzi 
kowskiej. dokonanego w dniu 
8 maja br. na terenie nosesjl 
przy ul. 1 Maia 23. KM MO 
w Łodzi komunikuje, iż spraw ·· 
ca tego czynu został ujęty i · 
aresztowany. 

Sledmwo w nowyższej spra
wie pr<>wadzi KM MO w l.o
d2li. pod nadzorem prokura
tora wojewódzkiego dla m. 
Łodzi. 

z uwagi na dobm toczące· 
go się postępowa.nlia pn:ygo
towawczego, bliższe SZC'Zeg6!y 
sprawy podane zostaną do 
nublicznej wi.adomości w ter 
minie późniejszym, 



W 
i wtorle!lt 1ta teren!e St!
nów Z,lednoczonych od
bywały się wybory do 
Izby Rep'ire2'2ntantów, trze 
ciej częś.l:i Miejsc w Se
nacie ora~ w 35 stanach, 

gdzie miano wyzqa-czyć no
wych gubernatc rrów. Przed o
głoszeniem osui tecznych wyni
ków widać już, że partia de
mokratyczna utr FYmała ćlotych
czasową przewagię w Izbie Re
prezentantów r Senacie oraz 
znacznie powiękqzyfa swój stan 
posiadania, jeśli chodzi o licz
bę gubernatorów., 

Dotychczas W)~rano 11 gu
bernat.orów te[AJblikańskich i 
19 demokratyocz·hych. W pięciu 
stanach sytua.c'.i.a nie została je
szcze wyjaśni'IClna. Do tej pory 
w 35 stanach,, gdzie odbywały 
się wybory fi,-,.Xblernatorów, 24 
stanowiska nalęi:nły do republi 
kanów, a 11 d<!> demokratow. 

Demokraci od ebraili republika 
nom stany: Ohio, Pensylwanię 
.i Florydę, gdzie liczba wybor
ców jest bairdzo d.u-ża. Może to 
mieć istotne zna.cizenie w wy
borach prezyden-=kich w 1972 
roku. Reputrlikanie stracili róN 
nież stany: Viscrmsin, Nebra
skę, Nowy Meksyk, Min01eso
tę. Dakotę Poh.ldn ·'lową , Arkan
sas, Oklahomę oraz Idaho, re-

DEMOKRACI UTRZYMALI 
przewagę w Kongresie 
publikanie utrzymali natomiast 
stany: Nowy Jork, Kalifornię 
i Massachusetts. W ostatnich 
10 latach partia republikańska, 
jeśli chodzi o liczbę gubernato 
;ów stanowych , miala zawsze 
przewagę. 

Z bardziej znanych polityków 
stanowiska gubernatorów zdo
byli: w Nowym Jorku republi 
kanin Nelson Rockefeller, w 
Kalifornii republikanin Ronald 
Reagan oraz w Alabamie zna
ny rasista i zwolennik segre
gaci_i George Wallace. 

We wtorek wybrano także 

35 senatorów, których kaden
cja trwa 6 lat. Według ńiepeł

nych danych, partia demokra
tyc7.'Tla zdobyła 21 mandatów, 
republ)kańS<ka 12, a dwa staono
wiska senatorów obsadzili kan 

dyrjaci nieza.Je:imi. Do tej po-
ry z 31i mandatów, które podle 
gały -odnowieniu, 25 należało 

do demokratów a 10 do repu
bli1ka.nów, 

Z bardziej znanych polityków 
w wyborach do Senatu zwycię 
stwo odnieś:.:: demokraU! Ed
mund Muskie w stanie Ma.ihe, 
demokrata Edward Kennedy w 
Massachusetts oraz demokrata 
Hubert Humphrey w stanie 
Minnesota. Wszyscy trzej są 
uważani za potencjalnych kan
dydatów partii demokratyci;nej 
w wybe>rach prezydenckich w 
19'72 roku. 

Obserwatorzy zwracają rów-
nież uwagę na pewien wzrost 
nastro,Jów konserwatywnych w 
Stanach Zjednoczonych, czego 
wyrazem był m. ;n. sojusz wy 

boreów republikańskich te źwo 
lennikami konserwatystów i r« 
sistów. Tak np. w wybnrach 
do Senatu ze stanu Nówy 
Jork zwycięstwo odniósł ka:i-
dydat partii konserwatywnej 
James Buckley, cieszący się 
poparciem prezydent„ Nixona 
i wiceprezydenta Agnewa. Po
rażkę w wyl:)orach do Senatu 
p!>nieśli krytycy polityk! Ni
xona, demokraci Albert Gore 
ze st11nu Tennessee oraz Charles 
Goodell z Noweg0 Jorku. Ra
s;sta Wallace zebrał w wybo
rach na stanowisko gubernato
ra Alabamy aż 7'5 proc. głosów, 
m. in. dlatego, że partia repu
blikańska nie wystawiła tu swe 
go kandydata, a jej zwolenni
cy głosowali na rasistę. 

W wyborach do Izby Repre-
zentantów, która liczy 435 
członków. demokraci zdobyli 
256 ma·nda•tów. a republikanie 
179. Dla utrzyma.ni.a. większe>ści 
trzeba uzyskać co najmniej 
218 mandatów. Obserwatorzy 
zwracają uwagę, że partia de
mokratyczna powiększyła swój 
st.a.n P<>Sia<la.ni<a zaole<l•Y.>ie o 19 
mandatów. co nie Jest zbyt wiei 
kim osią!(nięciem, gdyż w te
go rodzaju wyborach partia 
<>pozycyjna odnosiła zawsze zde 
cydowany sukces. 

być 

przemysł lekki? 
Jaki ma 

Wymiana poglądów między ekorwmistami~ulrowoaml, a prak• 
tykami z przemysłlu, jest p.asjonuiąca, Z>Właszc-za wtedy, gdy doty
czy pasjonu•jące.g<> tema•tu. Wyd.a.je się, że dfa łcdzi.an ;est nim na 
przykład struktura przemy!lu lekkiego i aktualne koncepcje 
zmian w tej dziedzinie - tema.t wczorajszej dyskus}i w OW PTE 
w Łodzi, zorganizowalllej w n•mach przygJotowań d<> Krajo<Wego 
Zja,zd u Ekonomistów. 
Wstępem do re>zwa.żań było wystąpienie miini&tra przemysłu lek· 

ki.ego - T. Kunickiego, a ta.kże - przedsta<Wi<ł'jące problem stru1k_ 
tury w ró?..ny-c·h aspektac·h. wypowiedzi nanJ•kowców z UŁ: prof. dr 
J. Mujźela, doc. dr habil. J. Korta.na i doc. dr habil. Wł. Pio
trowskiego. Obecni byli prze<istawO.Ciele władz pa·rtyjnych Łodzi 
i WQIJewództwa or~ m •e-j!'kkh 

~~~~~~~~~,~~~~~~~~ 
l· 

Jak najefektywniej z punktu widzenia konsUJITle.nta. kS!ltałt<YWać 
.struktu•rę przemysłu lekkiego. ma1jąc do dy!lpozycji określoną -
wyznaczoną nie tyle potrzebami tej gałęi;i, co aktuaLnymi możli· 
wo-ściami państwa. puaę środków? - <>to podsitawowy motyw 
wczorajszej dyskusji. W najbli.ższych Ja.tach głó·wnY strumień 
środków ski-ero·wa.ny zostanie na diziewia1ristwo. branże odzieżową, 
jedwabnkzą, skórzaną i tzw. wyroby nietkane. Taki wybór .. sam 
w sobie" n iewiele jesw-ze mówii. O obliczu przemysłu - co moc
no podkreś!H minister Ku.nicki, decydują: kadry. surowiec. maszy
ny. Przemysł lekki bardziej niż każdy i.n.ny jest przemysłem w 
procesie prze-mia.n. W roku 195.5 w całości preerabi.anych włókien., 
włókma chemiczne sota.nowtily 34,8 proc., w tym - syntetyczne -
0,2 proc. W ro•ku 1970 - analogicz.nie: 48.7 prO'C. i 15,5 proc .. za 
la·t pi<:ć - 58 !>rO'C. i 29 proc. Chemizacja - oznacza nowe tech
nolc>gie i nowa technikę, którą muszą wprowadzać odnowiedni„ 
przygotowani fachowcy, Aktualny wskatniik - 9,1 osób z wyż-' 
szym wykszta.tcen iem. na loOO za.trooni10nych w przemvśle lekkim, 
musi ulec i u·legnde. wy<:l'a.tmemu z.większeniu. Właśnie w niedo• 
statecznym przygoto·waniu kadr - sugerowano w dyskusji, leżv 
jedna z głównych przyczyn ro2bieżności ntięd-zy wielkościa wło
żonych w dziewiarstwo środków inwestvcyjnych a efektem w 
sensie produ.kcyjnym. Srodki uzasadniałyby daleko wyższe niz 
obsecwujemy, efekty w postaci wyrobów o fa.ktyc.z.nie świ.a.towym 
poz.iomiie. 

\ 

J 
a.k wiad<.'!fllO, »3>k<>ńczona nied.&W'nO pie!'\\"Sza kon!e
ren.cja ZltJ za.twierdziŁa główne wytyczne istotnych 
zmian w .sys;tem1e stosunków ekonom1czny<:łt m1<:dzv 
fed~rae<ją a. repu·blikaml. Zmiany te zmierzają pr<Zede 
wszystkim rlo więks.:e·go wsamodzielnienda 6 republik 
SFRJ pod 'wZ>g!ędem gospodarczym. prze-nosząc na 

nie wi.ele kluozow~r.ch fu•nkcji. Jakie i;n.ajdowały sie w k<>m 
pe-tencji federncji. Wyl.ania się więc pytanie. z ja.ki<:h P<>: 
zycji sta•rtują posz~rze·gó.Jne repu•bl>ki do nowego eta.pu roz
woju systemu ekont>micznego kraju. sprowa1dza1.1acego się w 
gruncie ··zeczy do iutworzenia „wspólneg,, ry:niku" Jugoslo
wiańS'kiego. 

Oto próba aina.lizy a.ktu.alonego stainu potencjałów elrono
micznyCth repub.1ill<. 

W cyftach ab:rolut.ny>eh wYkladnlkiem tegó potencjału je,;t 
udział poszczeg[.·Jinych republik w wytworzonym produkcie 
sp.ołecmym, ktwego wartość w ub. roku dla cale.i federa
cji, wynosiła 105 mld ćlinarów. z sumy tej na SMbie przy
padło - 38,1 mld, Chorwat!'je 28,4 mld, Słowenię - 18 mld. 
Bośnię i Hercego,vinę - 12,4 mld. Macedo·nię - 5,ł mld 
oraz Ćzarnogóre - 1,8 mld tlinarów. Oczywiście wskaźnik 
ten nie oddaJe faktyc1nf'go stanu rzeczy. gdyż wielkość re· 
publik .jest bardzo zr(>.'1Jicowana. O wiele bardzie.i obiek
tywnym miernii<iem jest wysokość nroduktu soolecznei;o. 
przypadającego na jt"dnego zatTudnionego, co jest zarazem 
bardzd ważnym elementem pozycji na przyszłym „współ· 
nym rynku". 

,, Wspóln·y rynek 11 

jugosłowiański 
Pod tym względem kolejliość jest następują.ca: Słowenia 

- 40.874 dinary produktu społec1"neii:o na 1 zatrudnionego, 
dalej - Chorwacja - 36.350. Czarnogóra - 33.574. Serbia -
32.505, Bośnia i He-rcegowina - 30.152, Macedo.nia - 27.876 
dinarów. 

Drugim ważnym i obirktywny,m wsl(a~nikiem „sity" go ... 
spodarki republik jest wart-0ść maszyn i urzadzeń .przypa
dających na 1 zatrudnionego. Kolejność jest tu :m6w inna: 
Czarnogóra - 48.407 dinarów, ·chorwac.ia - 33.980, Sfow-enia 
- 31.H6, Bośnia i Hercegowina - 2.8.791. Serbia - 27.431 
i Macedonia 2.3.50!. Wynika z tego, że tylko Chorwac.ia i Ma 
cedo·nia w obu powytszych statystykach zajmuje to samo 
miejsce. Należy jednak mieł na uwadze fakt, że lepiej pra
cuja gospodar•ki tych republik, które na 1 zatrud·nionego 
mają mniej maszyn i urządzeń, natomiast uzyskują większy 
produkt s.pole.czny. 

Innymi wymitiTDikaml poeycj'i g~podarczej republik jest 
stan zaćlłużenia oraz v.-yso.kość strat produkcyjnych. !oie 
pokryte spłaty za pobrane kredyty obciążaja w br. gospo
darkę Serbii na sume 3,8 mld dinar6w, Chorwację - 2,5 
mld, Słowenię - 1,1 mld, B<>śnię i Hercegnwine - 1 mld, 
Macedonię - 614 mln i CzarnogóTe ~ 239 mln dinarów. 

Straty przeni„sione z 1968 r. i powstałe w 1969 r. w posz• 
~zególnY'Ch republikach kutałtowalv si.., nastepując<1 -
Serbia - 2,1 mld, Chorwacja - 1,1 mld, Bośnia i Hercego
wina - 946 mln, Macedonia - 110 mln. Czarnog-Ora - 379 
mln i Słowf'nia - 271 mln dinarów. 
Analizując przytoczone i inne dane dochodzi sie do ko-n

kluzji, że gospodarka każdej republiki ma dobre i zie stro· 
ny. Jednakże tych pierwszych najwięce.i ie~t w Słowenii, 
zaś drugich - w Macedonii, Dlatego pozycje startowe 
poszczególnych rrpublik będą znacznie niekiedy zróżnico
wane, a rómic tych niP da się, niewatpliwie. szybko wv
eliminować. Dlatego pned repullli.k'1mi. któro n<>·nosić l>e· 
dą pełną odpowiedzialność za gospodarkę, stają. nowe i nie
łatwe zadania. 

Szwedzkie ,,nie'' 
wobec EWG 

Odbyte w tym tygodniu w 
Kopenhadze spotkanie premie
rów skandynawskich i Prezy
dium Rady Północnej poświęco 
ne było, formalnie biorąc, przy 
gotowanie>m do sesji rady w 
lutym "przyszłego roku. W 
praktyce jednak głównym te
matem rozmów były rokowania 
zainteresowanych krajów z 
EWG i na tym tle - współ
praca państw północnych. 

Szefowie rządów byli dość 
wstrzemięźliwi w informo,•1a niu 
opinii publicznej o przebiegu 
spotkania i podjętych ustale
niach. Jednakże to, co przedo
stało się na zewnątrz, potwicr 
dza w dużej mierxe pogłoski, 
dotyczące stanowiska Szwecji 
wobec sprawy 11owiązań ze 
wspólnym rynkiem. Premier 
Szwecji, Olof Palme, zaprze ... 
czyt wpra Wdzie twierdzeniom, 
iż Szwecja całkowicie odrzuci
ła myśl o pełnym członko
stwie EWG, niemniej przyznał, 
że najświeższe projekty Bruk
seli, dotyczące regularnych 
„konsultacji" na temat polity
ki zagranicznej i i>Olityki bez
pieczeństwa są trudne do 
pogodzenia z neutralnością tego 
kraju. Prasa natomiast podaia; 
be.z . po~ąl~:wa~a . s1';, i:@ źródła 
oflcJall)ce, że Szwedzi, qn;poczy 
nając 10 li!!topada .br, negocja
cje z Bruksela, dążyć będą naj 
prawdopodobniej do zawarcia 
unii celnej z EWG. Formalną 
podstawą rokowań pozostanie 
tzw. list otwarty z 1967 r. nie 
precyzujący charakteru związ
ków z poszerzoną .,szóstką". 
Zwykła umowa handlowa nie 
wchodzi w rachubę. poniewaz 
nie odnllwiada to ani Szwecji 
ani EWG. 
Według doniesień z Kopenha

gi, powstała sytuacja bardz" za 
niep„kolła rządv Norweltii i 
Danii. Niezależnie bowiem ed 
trudności ekonomicznych, ktlire 
wynikną z odrebnego statusu 
S-zwer.ii w E\\'G, samo .,nie" 
SzwPdów moie, 7.właszcza w 
przypadku Norwegii. spowodo
wać dalszą oktywizację przeciw 
ników członkostwa we wspól
nvm rynku i postawić pnd zna 
kiem 7;a.pytania pT7eforsowanie 
rHi.powiPdnieJ?o wniosku rz~do
'"-eJ?o 'v parlpmpnrir. zv.'ln,.:oic7.:i., 
ie Nol'wego,,•ie już i tak - pn~ta 
wili Brnk~eli rto<ić daleko idą
f':(> 7.ad:tnia. dfitVC'7arr norwe
skiego rybołówstwa i rolnictwa. 

Na spotkaniu kopenhaskim . 
silnie zaakcentowano po11zebę 
koordynacji poczynań w trak
cie rozmów z EWG i zac1esn1e 
nie współpracy skan dyna wskiej 
w przyszłości. Wiadomo już 
jednak, że przynajmniej .Pierw 
szy z tych postulatów będzie 
trudny do spełnienia, ponieważ 
mimo 'vysiłków Szwecji nie 
zdoła ona wywalczyć sobie pra 
wa do jednoczesnych i para
lelnych negocjacji z Brukselą. 

Uzgodniono natomiast, że na 
najbliższym posiedzeniu Rady 
Północnej przedłożony zoEI anie 
projekt zmiany porozumienia 
o wspólpracv skandynawskiej, 
zawartego na przełomie ubie
głego i bieżącego roku w Hel 
sinkach. Zmiany te dotyczyć 
mają m. in. powołania Rady 
Ministrów krajów skandynaw
skich - organu koordynujące
go współpracę gospodarczą i 
kulturalną tych państw. Partne 
rzy spodziewają się, ie zmienio 
ne porQ'Zumienie będzie mogło 
wejść w życie najpóżn,iej w 
Jiocu 1971 r. J>O zaakceptowa
niu przez parlamenty, 

A: NOWICKI 

Pod>Sta•NC>wym wa.ru1nkie'm powodzenia jest precyzyjne „zgranie" 
i wykorzysta.nie trzech elementów: kad.rv. su•re>wca. maszyn. Siła 
napędową musi tu być sprawny. sprawnie.i niż obecnie dziala
jący, system organizacji i zarządzania w przemyśle. Proces udo
skonalani.a tego systemu - trw<1. Dlatego też, ze wszech miar in
tereS1Ujące wydają się koncepcje nowych rozwiazań techniczno
organizacyjnych w przemyśle lekkim. Dyskutuje się na przy·kład 
- o czym była mo·wa również wcze>ra1j, o•oblem J.rnncentrac.ii w 
trzech nieja.ko aspektach: + kencentracji produkcji - czego wy 
razem staną si<: m. i•n. k<>mp'.eksy gospoda•rc.ze (nP. bud<>wany na 
TeofllC>wie kompleks dziewia.rsko-ke>nfekcyjny, zwany .. łódzka tkal
nią", w którym d·ziami.nopode>bne tka·niny n•ie tylko bed'lie s.ię 
prod;u•kować. aJe i k"mfekcjonować), + koncentrac.ii )la szczeblu 
zjednoczeń (d-oty<""Zy to z.Jednoczeń przemysłu welnialllel!o) . + kon
centracji - w sensie odmiennych niż obecne. powiązań handlu 
zagranicznego i pr7.emysłu (chodzi m . im. o inne .. ustaw·ieni..e„ 
orga.nizacyjne i profi.l dział3>nia central haondolu za.granicz,nego, 
zbywających artyk>uły przemysłu lekkiego). 

Wszys•tkie te P<>SU•nięci.a - jak stwierdził prowadzący obrady 
peer.es OW PTE w Łodzi - doc. dr habil. z; Grzelak. są wyra
zem. doceniania re>li przeks.ztatceń strwkturalnych w przyśoiesza
niu rozwoj.u goopodareze.go. Mówi<1c imaczej: obecnie zaczęto do
strzegać w pra.ktyce bardzo istotne źródło .tego rozwoiu. jakim 
jest nowoczesna struktura produkcji: wzajemny układ. hierarchia, 
powiązania organizacyjne i rola poszcze~ófnvch jedno-stek ~osu-o
darczych - od zakładu poczyna:iąc, na ministerstwie kończac. Po~ 
svuki·wa•nie najwłaściwszel'\'O modelu ta.k<ie-1 struktury - za.równo 
w <>blic-zu n<>wyoh illlwestycji jak i na drodze bezinwestycyjnej, 
wydiaje się zagad•nien•iem na obecnym etapie kluczo·wym. 
I z puin1kbu wid:z-enia konsumenta i z ournldu widzen,ia i111.te:esów 
naszego miaosta, które jest i chcieli.byśmy. by P<Yl~ało .. &t<>lk<i 
włóklna". Ale - stolica pr,0omi-eniru1jącą no-woczesno-~cia za.r7qrJ?:a1ni.a 
i prod"1lkcjd - stru•ktu•ra.l.nie n·owoczesnej i zy5ko-wnei. I. DRYLL 
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K 'sztalcenie 
ZOUJOdOUJe 

Ok. 1 mlJ osób j)la przedsiębiorstw i zakła· 
dów pracy przemysłu kluczowego oraz blisko 
2 mln osób dla przemysłu terenowego, spół
dzielcrości, zakładów uslugowych, waroztat6w rze
mieślniczych itp. przeszkolily wojewódzkie zakła
dy doskohalenia zawodowego w latach 19ł5-19iO. 
Szczególnie dynamiczny rozwó.i działalności WZDZ 
nastąpił w o-statnich 10 latach. 

Spośród ponad 2.łOO specjalności zawodowych 
mieszczących się w p<>lskiej nomenklaturze za
wodów, prawie 1.500. nie wymaga wieloletnich 
form kształcenia, właściwych sr.kolnictwu. Czę
ściej lepsze wyniki daie kształcenie systemem 
kursów de>kształcających i metodą praktycznej 
nauki zawodu. 

Kształceniem kadr w zawodach nie :majduią· 
cyrh odbicia w systemie szkól państwowych i re· 
sortowych zajmują się na terenie całego krajtt 
wojewódzkif' zakłady doskonalenia. itawodowei;o. 
Prowad>1ą one trzv formy kształcenia. Kształce-

nie kursowe prowadzi 840 ó§rodków· s7;kolenia, a 
kształcenie warsztatow~ 'us osrttdków tl'aukl prak- " 
tycznej. Ponadto WZDZ prowadzi 38 zasadni• 
czych szk6ł dokształcających, które przygotown• 
ją specjalistów różnych zawodów. 

Wzrost wymagań kwalifikacyjnych, jakie sta
wia się kand:rdatom do p<>szczególnych zawodów 
- wynika z ogólnego postępu w dziedzinie mo
nernizacji polskiej gospodarki. Dlatego też syste
matyczne i stale preyuczanie i doskonalf'ńie za
wodowe kadr rohotniceych jest jednym z wa
runków dalszego pomyślnego rozwoju praw.dziwie 
nowoczesnej produkcji. 

W planach rozwojowych Związku Zakładów bo" 
skonalenia Zawodowego, który zneua wojew6dz• 
kie zakłady doskonalenia zawodowego, kładzie 
się naci'lk na dalszy, intensywnv rozwój w•zy•t• 
kich form doskonalenia i dokształcania zawodo• 
WPgo. W opracowanym pr-zez związek - przy 
11d7.iale pionów gospodarczych, rad narodowych 
i kuratoriów okregów szkolnych - planie na la• 
ta 1971-75 przewiduje się przeszkolenie ponad 
1 mln Wo tys. osób, ze szczee:ólnym uwzl!lednie
niem rozwoju doskonalenia 7.xt wodo,vego. wvucT.a• 
ni.a dru.;iego i trTede~o z~wodn, szkolrnia "' kie
runkach specjalistycznych. wyun,ani„ "wodu 
i przysposabiania do określonej pracy. 
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Legia i Górnik w fwierćf inałach PE i _PZP 
(bokończenle ze str. 1) 

k.e. Mając przewagę trzech, fita 
mek, po prrel"wie górnicy óczy 
wiście wyraźnie się oszczędzali 
na niedzielny ligowy mecz z 
Legią . co spowodowało, że za
wodnicy tureccy mogli sobie 
inieco pohulać, ale tylko w śroćl 
kowej czę.ści boiska. 
Oceniając personalnie występ 

polskiego zespołu, z pewnosci.ą 
na najwyższą notę zasłużył 
Lubański, zdobywca dwóch 
pięknych bramek w 24 I 34 
min. Niewicie ustępował mu 
Banaś, strzelec bramki w 31 
min„ który powrócił do zespo 
łu po półtoramiesięcznej przer 
wie. Mógł się także podobać 
do przerwy ambitny i rnchli· 
wy Szaryl'lski. 

Górnik grał w składzie: Go
mol.a. - Wraży, Gorgoń, Ośll-
~ło, Latocba (Floreński) 
Szołtysik, Wilczek. Deja - Ba
lńaś, Lubański, Szaryński. 
Sędziował dobrze p. Kitab-

tlian (Francja). Widzów ok. ia 
tys. (s) 

PrzeciwnLkiem Górnika w 
ćwierćfinałach bedlJie jedna .z 
następujących sieólllliu d-ru<iyn: 
PSV Ei:ndhove.n (He>land-ia). 
Chelsea (Angha), Real Madryt, 
Vorwaerts Berlin. Ma.nchester 
City, FC Bu·rges (Belgi.a), Car
di-ff CHy (Walia), 

WYNIKI WCZORAJSZYCH 
SPOTKA!li' W PZP 

FC Zrnrich 
(Beigi-a) 3:2 (1:1). 

FC Burges 

V<>rwaerts Berlin Benifica 
Li·Zbona 2:8 (l:G), zadecydowały 
rzuty karne. 

Wacker Innsbrućk Re.a,l 
Madryt 0:2 (O:ł) · 

Chelsea - CSKA Sofia l:ł (1:0) 

Mal!lchester Ci.ty Honved 
Bud.apeszt 2:0 (l:O) 

Stea.ua :Buk.areszt Eilndho-
ven (Hola1ndia) 3:0 (1:9) 

Nalll<tes (Fran.cja) C.a.rdMf 
(Wall.da) 1:2 (ł:l) 

Awans-premią dla piłkarzy Legii 
za ambitn~ grę 

Tak ambitnie, bojowo i co 
najważniejsze dobrze grającej 

Legii nigdy chyba jeszcze nie 
wid2ie!iśmy. W.e ~.i&u.11! 

meczu ze Standardem, wy
granym przez wojskowych z:o 
(2:0) legioniści wspięli się na 
wyżyny kunsztu piłkarskiego, 
prezentując wszystkie S"!oje u
miejętności, nie oszczędzając 
się w walce o piłkę, chcąc za 
wszelką cenę uzyskać upragnio 
ny awans. Cel został osiągnię· 
ty, a awans jest premia dla 
piłkarzy Legii za tak dzielną 
posta wę w tym decydującym 
meczu. 

A przecież przeciwnik był 
bardzo trudny. Zawodnicy Stan 
dardu od pierwszej do ostatniej 
minuty spotkania walczyli 
twardo, nieustępliwie, chwila-
mi wręcz brutalnie, usiłując za 
wszelką cenę strzelić bramkę. 
Poniewai: wyszkolenie technicz 
ne piłkarzy belgijskich jest n•e 
naganne i podbudowane właś
nie ową zaciętością, zagrożenie 
pod bramką Legii było ciągle. 
Sytuacje zmienialy się, jak w 
kalejdoskopie, to jedna, to dru 
ga drużyna w szybkim tempie 
zdobywa la teren i usiłowała 
zmylić szyki obrnnne pr_zeciw
nika. W walce defensyw lep
si okazali się Polacy, zatrudnia 
ni zresztą częściej przez na pad 
przeciwników niż ich koledzy 
po przeciwnej stronie boiska. 
Belgowie !><>wiem ·więcej razy 
zagrażali bramce Grotyńskiego. 
W tej sytuacji często warszaw · 
skim obrońcom pomagali kole- . 
~ .... _ ~eh ,tą~mac}i, pozo~· 

stawiając w przodzie jedynie 
Pieszkę i Gadochę oraz nieco 
cofniętego Dejnę. z tej głębo
kiet defensywy Legia przepro
wadzała błyskawiczne kontrata 
ki, które wlaśnie przyniosły 
zdobycie dwóch bramek na wa 
gę awansu - Pleszki w 7 min. 
i Żmijewskiego w 20 min. 

Legia wystąpiła w składzie~ 
Grotyński - Stachurski, Nie
dziółka, Zygmunt, Trzaskow
ski - Cmikiewicz (Malkiewicz), 
Dejna, Blaut - Żmijewski, Pie 
szko, Gadocha. 
Sędziował de Mendibille (Hi-

szpania). Widzów ok. 25 tys. 
Przeciwnik.iem Legii w ćwierć
finałach będ•zie jeden z nastę
pujący-eh zespołów: Celtic Glas
gow, Evert0on (Anglia), Pana
thinaikos (Grecja). Crvena Zve
zd·a (Belgrad). Ajax Amsterdam, 
FC c.,...,.-1 zeiss Jena. 

WYNTKJ WCZORAISZYClii 
SPOTKAŃ W PE 

Celtic Glasgo.w - W.aite.rford 
(Irlandia) 3:2 (0:2) 

Evert0<11 - Borussia 1 :1 (1 :1, 
1:1), 4:2. w rzu1tach ka<r.nych. 

Ajax (Ammerdam') - ·Fe Ba
ser (Szwajca•ria ) 2:1 (O:l) 

Slovai11 (B'ratysława) - Pana
'thi•na•iko!r (Gretja) 2:1 ~I :O) 

UT Arait (Btlmuhi·a) '- Crvena 
Zvezda (Bel)!rad) 1:3 (O:O) 

Sport1ng (Lizbe>na) Ca.rl 
Zeiss (N.RO) 1::4 ,0:2) 

(s) 

Skład reprezentacji Polski 
na mistrzostwa bokserskie Europv 

W wegierskie.i miejscowośd 
Miscolc rozegrane zC>Stana pierw 
sze mistrzostwa bok;;ers·kie Eu
ropy d<>Steone d'La zarwodntków 
mających 19 i io la.t. 

Poiske reprezentować beda w 
Miscoku następujący bokserzy: 
J. Kramp (Legia). A. Ked'zierskl 
(Olim pia Pozlll ań ). R. ·Te>mcza·k 
(BKS Bolesławiec), z. Osztan 
(Sta.\ Rzeszów). J. Gasiorryws•k i 
(Gwardfa Łódź). J. Krzywosz 
(Mazuir Eł!k.). E. Kowalczyk 

w skrócie 
A i'ólscy juniorzy a wanso1'·a 

Ii do 1/16 finału pucharu 
UEFA, zwyciętając w Budapesz 
cie piłkarzy Węgier 1:0 (O:O). 

A Dziś polscy h<1keiści, przy
gotowujący się do decyduja
cych o wejście do grupy A mi 
strzostw świata pojedynków z 
NRF, udają się d<J Monachium. 
z zespołu, kt6ry przebywa! w 
NRD; do kraju powrócili trzej 
hokeiści Legii: Walczak, .Ja
skierski I A. Slowaldewic>z, któ 
rzy nie zakwalifikowali się do 
reprezentacji. 

,l. Hokejowa reprezentacja 
~RF ll~9~~ Jµg·~~law.i11 S.:~ 

(Stal Stalowa Wol~). A. Jałt>
wiecl<i (Legia). K. Kotlarski 
(GóTnik Wesola). R. ~osel (Wy
brzeże Gdańs•k). 

Jaik bWi<!'l"dzi brener F. St~mm 
iest to aktua•ln·ie na·.iS'ilniejsz:v' 
skład na ja.ki nas stać. Rzec'l'l 
cha.ra.kterystycz.na. że wiekszośći 
zaw<>dnilków · pochodzi ze słab
szych ldubów. Brak tu nato
miast re1:>rezenta.nt6'w tal~ich klu 
bów .ia·k BBTS. TU·rÓ'W. Boga.tv 
nia, Gwardia (Wa·rsza•wa). Hutni
ka, Gwa.rd~ (Wrocław), Widze
wa i Z3>wiszy. Jest to dowód 
że więkmość Jigo<Wyc•h klubów 
nie przyw.iązuie zbyt wielkiego 
znaczenia d<> szkoieniia młod.zóe 
ŻY. 

1'arnec:ik 
bokser.ski 

.l W tym zezor..ie z l)ierw
szej ligi z grupy .,A" do gru
py „B'' spadną dwie drużyny, 
a z grupy .,B„ do grupy „A'' 
awansować będą ró.wnież dwie 
drużyny. Istnieje projekt. żeby 
w sezonie 1971 r. z pierwszej 
Jog[ spadła tylko jedna drużyna, 
a z drugiej Egi dwie dru±yny. 

.l Sezon !ogowy w 19'71 roku 
rozpoczr.ie sie 31 stvczn'a. Dru 
ga kolejka rozegrana zostanie 
'l. 1ute&<>. 
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obyczaje • • p1san1a listów 
Niedawno zakończyła -się w Warszawie wspaniała 

impreza muzyCłlna - kolejny Międzynarodowy Kon

kurs Chopinowski. Byłoby swego rodzaju nietaktem 

wYkładanie jej rangi i znaczenia w kraju i świecie, 

edakcyma poczta przynosi do redakcn Usty r6:!- ' 

R nego rodzaju. Jeden z niell zwl<lszcza zaprząt
nął moją uwagę i w na. długo. Zacząć ,edna.k mu.o 
szę :>d p:>czątku. 

27 si erpnia br. na.pisalem notatkę o zamknię- ~ -------
cm na cały miesiąc przycllod.ni cukrzycowej ł Ale byłoby też przesadą twierdzenie, że kiedy trwa -

związanych z tym kłopotach pacjentów. Niemal natycll-cała Polska żyje konkursem. Gdzie mu tam do po

pularności ja.ką mają rozmaite festiwale piosenki. Po

równanie absurdalne? Być mo~e. Czasem jednak ma

rzy się człowiekowi, że w każdym domu przy telewi

zorze czy radiu siedzi choćby jeden człowiek zasłu

cha.ny w muzykę Chopina. Marzenia te-zdają się byc'\ 

równie nieziszczalne jak nadzieje na to, że kiedyś 

wreszcie uregulowane zostaną sprawy elementarnego 
kształcenia i wychowania muzycznego młodzieży szkol

nej. 

~ miast nadszedl list, ten właśnie, którego autorem jest star
szy inspekv:>r Oddz iału Profilaktyki i Lecznictwa Wydziału 
Zdrowia Prez. RN m. l.odzi - dr Longin Grabara. 

List ten m i al zmiażdżyć autora wspomnianej notatki i u
dowodnić mu, że jest •.• głupcem. W dodatku głupcem 
podwójnym, bo nie chcącym się ze swej głupoty wyleczyć. 
l dlatego przyszłe mt nad tym llstem myśleć długo. Osta
tecznie nie wiedziałem jak mam go traktować - jako głos 
prywatny. czy też w!JPoWiedt człowieka choćby tylko w 
części odpowiedzialnego za losy owej poradni . Jeśli bo
wiem potraktuię qo prywatni e, mimo Iż adresowany byl 
do red.aktora na"czelnego oraz ::>patrzony pieczęciami i licz
bą dziennika, &twierdztć mogę jedno. To mianowicie, :te 
byc może - nie mnie tu osądzać - nauczono doktora Gra
barę medycyny, ale zapomniano nauczyć taktu i dobrycll 
manier. A szkoda. Jeśli zaś mam tra.ktować jako wypo
wiedź oficjalną, w popatrzmy .•• 

-

Ognisko a szkoła ' 
Pi.sze dr Grabara, że przychodnia ta. jest jedną z kilku 
w dodatku o innym profilu działalnośc i. Zgoda, niech 

będzie jedną z kilku. Ostatecznie dzie1inikarz nie jest 
wszecht.Oiedzącvm omnibusem, a jedynie drogowskazem 
~natizującym problemy. Tu mogę doktorowi Grabarze 
przyznać rację. AŁe tylko w tym i w niczym więcej. Na początek gair:ść lmtonn1t

cji. Ogniska muzyczne są for
mą szkolenia mło<Wieży. Pro
wadzi je od roku 1968 Dział 
Szkolema Łódzkiego Tuwal"Zy
stwa MuzyC11neJ:o im. K. &y
ma·nowskiego, a wcześruiej (od 
1951 r.) Stowarzyszenie Przyja
ciół Ogn~sk Artystycznych. 
01:'Ilis~ rorganizowaino dla tej 
części młodzieży, która z róż 
n)"Ch względów nie m<:Xie 
kształcić się w szkołach mu
zycznych. Wykładowcy to kwa 
liifikowa•na grupa specjal.llStów, 
w więksrości (oklOło 80 proc.) 
legitymująca się wy2szym wy 
kształceniem muzycznym. D:tie 
ci (w ciągu 6 lat), mlodrnie:ż 
(przez 4 lata) uczą się i.ndywL
dua.1nie gry n.a dnstrumenta.ch. 
Nadto mś mają obowiązdcowo 
rytmi·kę i umu:zyka1niende, w 
skład którego wchodzą: solfeż, 
historia mu.zyld oracz prezeu
tacja i.nteresują.cych nagirań -
dla oSłucha!lJi.a i lepszego zro.. 
zumdenda muzyk.i poważnej. 
UczniJOwiie bairdiziej za81W'Bnso
wani przydrziiełain.i są dlO 7ie6po
łów mua;yozmych. W ogin.i&kach 
dZJieje się więc ni~ało. .Teśli 
doda.my, że odpła.tność za na
ukę i korzystalll!ie /r. !i11&tirumen 
tów, które uóostępoia i kon
serwuje ogmisko, wJ"ll()l!lli 151> zł, 
miesięciznie, to tNieba pn;y
znać, że m~ ma berdrJo 
dog<Nine wairuoki kaztaJlcEo4a. 

Pracu<je w Łodzi ~ iiakiełl 
ognisk, w ktÓl"Jcll pobier9. nr 
ukę ponad 2 tys. llCIZD>iów, 
Ogn.iska .korzyst.ają z upmej
mości S?Jkół w ~ pr.ze 
znaczonycil na zajęcia poa.alek 
cyjn.e. Oczywiście przydział 
d2Jieci do pos1J0Zególlllych og
nisk prr.eprowaóz.a się bioręc 
z.a .kiry,terium podst111Wowe bti 
skość 511Jk.oły i miejsca zamie&z 
kainda. 

W różnych «delnieaell lllb
sta prowadzący oc:ni&ka Jl1WPO
tykają odmii!nnne trudnllŚcl. 
W śródmieściu np., gdzie ob
serwuje się Od jaki<!goj csa.a 
postępuj'\cy nit ctemoerafic,... 
ny, sa miejsca w nkołacll, •Ił 
nauczyciele m-ykl,, ale br&.k 
uczniów. l~j naiOmiaR 
przedstawia~ się 91>rawy w 
rosnących w szybkim telllpie 
nowych oeiedla.ch mienl<aDio• 
wych. Na Teofilowie np. l w 
przylegającym doA osiedlu 
Wielkopolska dsl.eci jeti& d·uao 
i ciągle ich pnybywa. Kiero·w 
nik ogniska w tej części Bałut 
Elżbieta Cyperliq informuje, 
że w We2ącym roka nn.-:„ę
lo ksztalctmie w ogniskach 170 
uczniów. C"y to dużo? Tyle 
mniej więcej, ile Iiezy 110obi4t 
każda ze szkół , muzycanych. 
Ogniska ulokowano w 5 so;ko
łach, ale ich sy1uaqa d•k*a 
jest od ideału. 

S 
:z:kołom nrełetwo przy
chodzi wygospoda~wa 
nde pomiesizozeń dla 
oginiisk, „UipCh.n~ęcie" 
ich w bogatym pro. 
giramie zajęć pozalek-

cyjnych, =egółruie w god2'i 
na.eh pr.zedpołudllliowych. A 
przecież niektórzy ucmiowie 
kończą norma1ną naukę o 
16 i 18 Wliec:ziorem. Na mu
zy~e w~ęe }>QllO&ta'je im 
.tyllko 02la& do poł\.ldal:ia. Zmo 
ll'ą s:1Jkół wspomn:illlll!ych o
s.iedlii jest ich przepeł•nłenie. 
Z kon.ieczności większość pra 
cuje ~ llrz1 ~y. ~ 

<>Wł SIĘ OD KILKU JUŻ LAT, żE W KAZl>EJ M SZKOLE PODSTAWOWEJ I SREDNlEJ WLVNO 
ISTNIEĆ ODRĘBNE POMIESZCZENIE ZWANE 

PRACOWNIĄ MUZYCZNĄ ALBO SPIEWU. OSTATNIO 
WPROWA.1>20NO TEŻ STAŁE HOSPITOWANIE ZAJĘC 
UMUZYKALNIAJĄCYCH DLA PEŁNEGO ROZEZNANIA 
W PRZEDMIOCIE. TO JEDNAK ZALEDWIE JASKÓLKI 
DŁUGO ZAPOWIADANEJ WIOSNY. . 

SPRÓBUJMY NA PRZYKŁADZIE: SZKOŁA A OGNI
SKO MUZYCZNE ODPOWIEDZIEĆ NA PYTANIE: DLA
CZEGO UMUZYKALNIENIE KULEJE? 

sobie drz.ięlci temu około 
1100-1200 i Wlięcej ucm.iów .• 
Podsumujmy: trzy zmi!l'lly 
normalnych zajęć, a poza ni 
mi: hatr<:1l>rstwo, języki, sek
cje sportowe, koła zaintere
sowań i wiele wielle innych. 
KiEl"ow:nik musi się więc dob
rze ,,grimnastykować", ażeby u 
trzymać ład i Z11spokoić wsizy 
stk.ie pqłil'zeby swo,;it)J „wue
ży Babel". 

Wszystko to prawda, ale od 
illdywidualnycb chęci i zrow 
mienia, jak uzwyczaj, tak I 
w tym przypadku, wiele zale
ty. Oto np. nie bez trudu, 
ale i bez oporów użyczył 11-0-
ściny ognisku kierownik S-Zko 
ły Podstawowej nr 50. POdob
nie Z1Daleźłi się kierownicy 
szkół: 1113 i 56. Dyrektor XV 
LO udostępnił lokal dla Q&'W 
ska, w kt6rym przeważa mło
dziri nie ucząca •ię w jego 
ukole. Tn tkwi zresztą jedno „ iródeł konfliktu. Szkoły, w 

Z 
asyg;nalirow>ane pn:~ 
nas t.rudinoeci, choć na 
leżą do wypadków 
jednostkowych, to 
przecież li&tn ieją nie 
tylko na Teof·ilowie i 

stanowią pr-zyczyinek do prob 
lemu kształcenia mucz:ycZ!llego 
UC1JlllOW w ogóle. Wydaje 
nam się, że n.ie mndejszą war 
tość i to J?l'OCentującą w przy 
szrości, przedsta ~ - w po
równa n~ u z uczniam.1 słucha 
jącymi koncertów tylko z o
boWJiąą,k;u garstka praw
dziwych mi.łośmk6w muzyk1. 
klspelcl:or za.jęć poz.ałek.cyj
n.ych na· Bałutach - Jadwi
g.a Kawczyńsk'll zapewni-a, · że 
w zamierzeniach Lnspekwa
tu na bieżący rok SZ'koLny, 
program ~howa.n~a mu.zycz 
nego zajmuje niepoślednie 
miejsce. 

który~h prac~ją ogniska nib-w 'WO.;.,,WÓ<MWie mitak chętrue przyJlDuJą mlodzieł r-- , 
obe~ - s Innych szk6ł. ak~a·lnie 20 d;)'ll"_ekcji 

Generalaie rzecz bi<>r~ ...,.. ogn.i&k (w każdym 
daje nam Ilię, że czatSeJD po m.ieśoie powiatowym 
pl'OMu tneba złtyt wiele zacbo i w mN&taeh ~-
du, a.by w przepełnio_n~ ha-r :kla)"Ch) . ora:i: 32 · fitie monosramle zajęć zm1ese1ć je- . 
nese ognisko. Np. pozorna n.ie fw małych mł<astecekacb, 
moZność udostępnienia szkoty wsiach i O&M!dlacb), które sku 
pmet1 połu~nlem. W każdeJ płają ponad 2 t15. młodzie-
szk-0le Jest n.ba harcerska. Bar . . 
cenoe odbywają sajęcia Da or;M zy sdromej. Tuta.] obok irud 
po południu. Wcześniej izba nosei lokla•toowyeh, podobnyt:h 
słoi pusta. Pnzy Odrobin.ie do- do tych z jakiimi borykają 
bryda chęci mołna by ją <Kwo się og.ni6lka Łodzi ostrzej ry-
nyć dla zajęć ogniskowych. . . ' 
T,..m bardmej, ze lekcje muzy SU'Je snę projjlem brelm kad
ki pobiera katdy uC?.eń indy• ry JlJSlUCzycielsk.iej. S,,Wają 
~dualn.ie. _Nie istnieje .wi~c syituacj.e, że iUe otwiera się 
mebezp1eczenstw0 wtargnięcia nowA<N> ogniska mi.ino iQ: s• 
całe) gromady esy zaklócenią, ~':'-. . ' . „ 
•rac<J' iaaym -aczycłełom chębn.i i jest lokal, albow.iem 

nie ma komu uczyć muzy
ki. Dotyczy to szczególnie o
środków wiejskkh. Muzycy 
n.iechętnde podejmują się pra 
cy w przysłowiowych zabi
tych deskami diziurach. Dla
czego tak jest? 

Argumenty o niesieniu „o
światy kaganka" nie wytrzy
mują krytyki w zetknięciu z 
kłopotami codziennej pracy. 
Niełatwe dojazdy, za które o
gnisko nie za wue jest w sta
nie swrócić pieniądze, niskie 
stawki, nie najlepsza jakość 
instrumentów - oto przyc„v
ny. WyJaśnić w tym miejscu 
nalety, że ogniska działają ja 
ko instytucje społeczne, samo
wystarczalne. W myśl tej zasa 
dy _ognisko slrn piające liczną 
grupę młodzieży jest automa· 
tycznie bogatne, uboższe zaś, 
gdy nie ma zbyt wielu człon
ków. A tych ostatpich jest 
przecież w województwie apo· 
ro. 

Sprawa wydaje 1ię pilna, bo 
wiem poważną konkurencję fa 
chowym, wyksztale<>oYm ~ na
uczycielom muzyki stwarzają 
instruktorzy opłacani · lepiej 
p~ rady zakładowe pnedsię 
biorstw, pr?.y których istnieją 
plac6wki kulturalne. .Bywa 
więc, ż.e nauczyciel legitymują 
cy się odpowiednim zawodo
wym cem;usem zdobywa t-zw. 
uprawnienia i idzie na instruk 
tora. Idzie tam, gdzie stwarza 
mu. sJę lepsze warunki pracy. 
A może wa:rto by też zmienić 
niektóre nłeźyclowe PHeRisY 
obowiązujące pny zatru<1-nia
niii nauczycieli w ogniskacJt 
musycznych'l 

Ot;lniska bowliem, prz'e'Z 
-.gląd na swe wielolet.nGe, 
e(ekitywllle d~i.ałanre, zasługu
ją .nra lepsze nieco traktowa
nre, niż nd.echęt.nde widziany 
sublokator i to w dodatku 
artysta! - Ntie od rzecizy bę
dzie przypomn•ieć; że włd
nie na ba.2lie ogm·isk mu:zycz
n,eh poWstały w · os>t.atn.\ch 
latach szkoły m11zycrz;ne w To 
maszowie, Pabianicach . J 
Piotrkowtle, i że myśli się 11 
otwarci11 dwóch dalszych w 
7niuńskrej Woli I w Zgierzu. 

LUCYNA HOSZOWSKA 

' 

' 

: 
' ' 

' 

Pisze autor listu: „Niemożliwym jest objęcie opieką le
karską tej placówk.i ws,zystk.ich chorych na ::ukrzycę z te
renu naszego miasta w liczbie ponad 10 tys. pacjent ów. („.) 
Placówl<a ta. posiada jedno stanowisko pracy wyspecjal i 
zowanego w tej d z ted.z i nie lekarza, któr y zresztą wystar
cza dla prowadzenia konsultacyjnego tych ch orych na cu
krzycę, którz11 dla lek.arzy rejonowycll stanowią trudny 
problem. { •.. ). ALe o tym przed pisaniem notatk i obywa
tel redaktor „er" powinien wiedzieć. Bolejemy nad tym, 
że z niepelną wiedzą .zabiera ob. redaktor „ er" chtoszczą
cv glos, a również nad tym, że nie chce jej uzu:iel.niać." 
Koniec cytatu. 

\ ' I od razu pytanie. Kto tutaj z niepelną wiedzą zabi era 
gtos i kto nie chce jej uzupe!niać? Według bowi~m ' 
moich ustaleń, przekazanycll telefonicznie k i erownikowi Wy
działu Zdrowia I przez tegoż kierownika po sprawdzeni u. 
również telefonicznie ml potwierdzonych, sytuacja przed
stawi a.la się następująco. Mimo rzeczywlscie szy!du „kon· 
suttacyjna", poradnia ta na wymienioną przez dr Grabarę 
liczbę JO t11s. lod.zian c/wrycll na cukrzycę, pod s t a I ą 
opieką ma ponad ~ tys. pac1entów, a drugie 4 tys ., pod 
opiel<ą okresową. l o tvm. zabierając ;lłos dr Grabara nie 
wledzi4l, choć zdawać by się moglo, że wiedzieć przecież 
J>?Wlnien, choćb11 tył.ko a racji pełnionycll w Wydzia~a 

' Zdrowia obowiązków. 

Okazało się zresztą, że dr Graba.ro n i e orientowal się tak
że I w innych rzeczach. W tym mianowicie, że w wymte
numej przvchodni n i eetatowo wprawdzie. ale zatrudniony 
jest jeszcze jeden lekarz. który miał urLop również w s ierp· 
niu. Doktor Grabara wiedział za to jedno, że przed trzema 
ta.tv Wydztal Zdrowia zarządził „rozparcelowanie" chorycll 
leczonych w tej poradni po poradniach rejonowych i za
kladoWych, tal< aby stal<! się ona w praktyce poradnią kon
natacyfnq. Autor listu w ciągu trzecll Lat, a Więc zdaje się 

wynarczajqco długiego czaS<U, nie za inter es owal się 

.im razu czy 10 ogóle i Ja.k zarządzenie to jest realizowa
ne. Gdyby bowiem zalnteresowal slą chqć odrobinę, sądzę, 
że nie naptsalbfl tego listu. 

Z racji mojej pracv dziennikarskiej, ukierunkowane; właś· 
nie · w stronę służby zdrowia, mam rzeczywistą przyjem
nolć obserwowania wtelu, zwlasŻcza w ostatnim cza.si e, 
przedsięwzięć mających na celu sprawdzalną już w prak.
łlfCe poprawę dzialal!'IDści l6dzklej służby zdrowia i w pel· 
ni wykorzysumie jej możiiwości. Tym bard.ziej przykra jest 
cil4 mme cala ta historia. 

W te1 sprawie otrzymałem z-remą inne jeszcze listy. 
09tatni od dr T. Let<!<:go, kierownika Wydz iatu. l tyLJw ten 
t>st można byto i na.leża.to przeczytać z uwagą, a to ze 

~ taiględu l'łQ. ;ego treść i formę. 
I LESZEK RUDNICKI ' 

~~~~~"&i..~"&i..~~'~'~~"'~~~ ~ Każdeio dnia i wyjąłlkiem 90boty Ancłik po kończące110 się dnia lecz także wybiega w · przód chyba ancielska specjalność . KtM!wencja tego ga- ~ ~ A zjedzeniu obiadu około 1 wieczorem zasiada przed lub sięga wstecz. tunku powoduje jednostajność i monotonność - ~ ~ telewnorem, a około 10,30 idzie apae. bo wcseś- Podobne są także prqgnozy pocody, z tym, te w s1~mie uosobienie nudy. Drugim ulubionym ga- ~ ~ nie rozpOC-zyna pracę. Widownie telew~jnlł obli angielska jest bardziej !17.C1'eg61<>wa ze względu tunkiem są filmy komiksowe. Akcja . toczy się ~ ~ eza się na 20 do 30 milionów ludzi. na położenie kraju i wieks?.e różnice miedzy pół. nigd?.ie, w nieokreślony · czasie. fabuła jest nie- ~ ~ Angli!k ma 00 dyspozycji dwa progyamy tele- nocą a południem. Zresztą jMt to zwykle progno prawdopodobna i o to zresztą realizatorom nie ~ ~ wizyjne: BBC _ 1 i BBC - z. Od końca 1961 r. za nie na&trajająca optymistycznie, a przy tym chodzi. Po ekranie porus'l!ają się mniej lub bar- ~ ~ N BBC - z nadaje większość pt'OCramu w kolo- nasi :•Pr.ognozow~cze" Chmurka i Wicherek są dziej zabawne figurki. Podo~ne !ilmy preze!'tow!'- ~ ~ rach. w ubiegłym rolm BBC - 1 rozpoczęła na- aosob1en1em wdzięku. no na ekranach naszych km, Jak np. ,.S1edm1u O. ~ dawanie na jednym kanale w kolorach. a na in- znaczna część programu BBC zajmują filmy w blasku >:lota", „1;1arbarella", <;ZY .,Mózg". T~ze- ~ ~ nym w wersji czarno-białej. Istnieje także 8'ta- archiwalne. Ta ezęść programu Odpowiada nasze· ba do~ać J~dnak. ze by~y to ftłmy pre?.entuJące ~ ~ cja tzw. telewi?.lj nieza:leżnej ITN nadająca pro- mu. sa to bowiem te same filmy. westerny czy najw)"l.sza Jakość w swoim gatunku. ~ ~ gramy ro?.rywkowe, wiadom-OŚCi i filmy, częsło francuskie k-0medił'. ale oczywiście trudno zoba- Oddzielną SJ>rawa sa transmisje sportowe. An- ~ ~ G _„,.,.... „_.._ .• „_. "'' .. „ .. „. „„ .... n w .„„ mm, a· „.„ •. „ ... „ ,;, pn„. „.,,.,„m ••U•m i ~ 

I PRZED TELE\NIZOREMI ~ L Sądzę, że mO'i.na by się polrusić o pewne po- dzieekie. polskie czy czechosłowackie. Z ta.kim pifka nożną. Angielskie ligowe drużyny pi!kar- ~ ~ równania telewizji angielskiej z naszą, TV. przypadkiem nie ~potkałem się. skie graja znakomicie. z wielka ambicją i zacię- ~ ~ A więc wpierw podobieństwa. czego w BBC nie ma? Przede wszyS'tkim teatru tością. a często wręc?. teat ralnie. Tłumy kibiców ~ ~ I Dzienniki. re same źródła informacyjne, z któ- telewizyjnego. Spektakle teatralne są, niei<Jiedy wyją i wrzeszcza. powiewa ją t ran sp are n ta mi. ~ ~ rych kol'Zysta cały świat. upodabniają do siebie tTansmite>wane. W komediach i farsach przygoto- Sprawozdania zar~jestrowane na taśmie są nada- ~ 

~ 
pr-0gramy informacyjne. D?.iennik BBC jest jed- wanych specjalnie dla telewh:ji oklaski i reakcje wane wieczorem „ skrócie - na mecz przypada ~ nak bartlziej sztywny, czysto informacyjny. nie sali podkłada sie z taśmv macnetofonowej. co około 50 minut - dzięki ezemu widowisko na- ~ ~ zawiera filmów C?.Y informacji ponadcza„owych, brzmi niesłychanie sztuczniP.. Nie ma także pro- biera tempa i atrakcyjności. I rzeczywiście ,jest ~ ~ bazuje wyląc=ie na najświeższych doniesieniach, gramów publicystycznych w naszym l'(numienin na co patrzeć. Sprawozdawca mówi bez przerwy ~ ~~~ uzupełnianych komentarzem lub rozmow~ z fa- ani różnego rodo;aju magazynów telewi"Zyjnych, w tempie karabiąu maszynowego. ~ 

~~ chowcem. Ukazujących się cyklitznie. O.~O. 

K Te Pobietne uwagi wypada mi zakończyć pod- a Monitor. Swia1owid - tym aaszym prosraiDOm Natomiast u nu nie me W.o rodzaju procra- kreślenóem bezwqlędnej punktualności telewizji ~ ~ odpowiada proirram ,,24 h-0urs" - 24 1odziny. a.a- m6w, które BBC J ITN nadają z upodobaniem. ao;rielsk!ej oraz znakomitej jakości technicznej ~ ~~~ dawny codziennie o godz. 22. I prowadzony przm: Są to "Przede wszys.tk.im filmy kryminalne, kręco• nadawania i odbi®u obra-zu i dźwięku. ~~O! ~ dziennikarza. Procram rozpoczyna się punktual- ne przy użyciu sze7.upłycb środków I zaw&Ze na O! ~ nie o ZZ i trwa 55 mi.nut, sumuje wydarzenia ten sam temat „złodzieje i policjanci" • .Jest to RYSZARD DĘBOWSKI ~ 
' ,, . . . . ... ' ' ... . . . . . . ~~,~~.'&.~~~'~ ~~~ 

~IENN~ ŁODZKI ~ 263 (692flł ~ 
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Znaczny wzrost sorzedażv 
• Otwarc 1e kombinatu earmazerYJneeo 

Odzież n Otlj 
Wspólne 

posiedzenie 
• Nowa trasa i wą zeł komunikacy1ny •Laureaci 

Konkursu Chopinowskiego na a:rndemii w TW cieszy się powodzeniem Komisji Kultury 
RN m. Łodzi i WKZZ 

Łódzkie obchodv rocznicy Rewolucji I 
Jesień jest okresem wzmożonych zakupów odzieży. Paź

dziernik tego roku był Pod tym względem miesiącem re
kordowym, Wpłynęły na to m. in. wprowadzone od 26 paź
dziernika ułatwienia w zakupach ratalnych. Zgodnie z no
wymi przepisami można o.hecnie kupować na ratv wszelką. 
konfekcję, m. in. <>krycia i ubiory damskie. męskie i mło
dzieżowe. a tal<że dziecięce - z ortalionu, sztucznych ru
ter, włókien che,micznych, elanobawełnv. laminatu. Pierw
sza wplata gotówkowa wynosi tylko 100 złotych. 

Uroco:~ście obchod>Łi nasze 
miasto kolejną, 53 rocznrcę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo
)uCji J>aźdzjernikowej. Dziś 
przy ul. Elektronowej oddane 
„ostaną do użytku: przetwórnia 

Olimpiada wiedzy 
o Polsce I świecie 
T11gor<X:zna XJI Olimpiada 

W iedzy o Polsce i $ wiecie 
Współczesnym o r gan izowana 
przez Związek Młodzieży Socja 
Jistycznej, Związek Młodzieży 
W iejskiej i Związek Harc et stwa 
Polskiego będ zie miilła na ce lu 
zainteresowanie uc~estn ików 
problemami rewolucji nauko
wo-technicznej. Nowym eleman 
tera olimpiady 1est dążenie d o 
opanowania poprawnej znajomo 
ści najczęściej używanych p o
jęć, term inów i nazw z ząkre 
su problematyki g ospoda r c ze j, 
czyli tzw. ekonomiczne ABC. 
Eliminacje wojewódzk ie odbędą 
się 4 kwietn ia przys złego roku . 
zaś centralne 24 i 25 kw ie t n ia. 
W olimpia dzi e weźmie ud z iał 
młodzież ze wszys tkich klas rót 
nych typów szkół: liceów ogól
nokształcących, techników, il
ce6w zaw{)dowych, zasadni
czyeh szkół zawodowych , za
sadniczych szkół przyzakłado
wych i mlędzyząkładowych o
raz szkół przysposobienia rolni
czego. 

(j. kr.) 

NTU odpowiada 
PRAWIDŁOWE 

POSTĘPOWANIE 

R. Z.: Wręczyliśmy pracow
nikowi wypowiedzJ?nie, którego 
bieg rozpociiynal si,ę Jl!a e .dni I 
1'Ymczasem pracownik tert · ?:a
ehorował. Czy mimo to doko
nane wypowiedzenie jest waż
me? 

garmażeryjna Zakład Transpor
tu Przemysłu Mięsne·go. prze
twórnia wę<Jlin . Jutro oddana 
zostanie do użytku nowa trasa 
komunikacyjna przebiegająca 
wzdłuż ul. Kopcińskieg0 przez 
nowy wiadukt i przecinająca 
ul. Armii Czerwonej. Ten ostat 
ni odcinek otrzyma imie wy
bitnego działacza polskiego i 
rosyjskiego ruchu rob-Otniczego 
Jana Promińskiego, którY 
podczas pobytu na zesłaniu na 
Syberii utrzymywał błislde kon 
takty .,, Leninem, Urocźystość 
rozpocznie sie o godz. 13 przy 
zbiegu ul. Narutowicza i Kop
ciitskiego. 

W PKO powiedziano nam, 
że chociaż ubiegłoroczny paź
dziernik był szczególny pod 
względem wysokości zacią
gniętego przez łodzian kredy
tu na zakup różnych artyku
łów, to jednak w tym roku 
osiągnięto jeszcze lepsze wy
niki. Obecnie udziela się w 
Łodzi średnio ponad 1 mln zł 
kredytu dziennie. W paździer 

Takie tradycyjnie z okazji ro 
cznicy Rewolucji, 0 god z. 16 
delegacje władz partyjnych, 
miejskich. organizacji społecz-

nych, społeczetistwa złożą ju- 600 obrazo' lll / 
tro pod Pomnil<iem Braterstwa p 
Broni w Parku im. Poni~ow-
sJsiego wieńce i wiązanki kwia-

tó~ tro w siedzibie LK FJ sztaluqowych 
odbędzie sie spo t ljoanie człon-

ków Prezydium RN m. Lodzi ł ł k 
i LK FJN, przedstawicielaJlli I WP ynłl o na kon urs 
rzemiosła łódzkiego. którzy zlo- J 'ł 
ża meJdunki o wykonaniu zo- ===== 
bowiązań podjetycb przez rze
miosło w związku z 25 rocznicą 
zw vciest wa nad faszyzmem . 

W sobote w Teatrze Wiel
kim odbędzie s;.e uroc~ysty 
kQncert dla uczczenia po(lnio
słej rocznicy. W programie 
przewidu.ie sie wystep Natalii 
Gawrilowej, )aJ.lreaU<i V na· 
grody w KQnkursie Cj:lopjnow
skim. Reprezentantka ZSRJl 
wykona Koncert fortepianowy 
f-moJI Fryderyka Chopina. To 
warzyszy · orkiestra Filharmonii 
Łódzkie.i porl dyrekcja Stefana 
Marczyka. Fjnaljsta }S:onkursu 
Chopine>wskiego. pabianiczanin 
Karol Nicze wykon::i Poloneza 
As-aur Chopina. Wystapj t.eż 
światowej sławy wioJQnc7.elist
ka Medea Abramian. k tóra wv 
l<ona utwór Piotra Czajkow
skiego Artyści scen łódzkicJt 
recytować będą utworv Maja
kowskiego i Broniewskiego. 

Przed koncel' t l!m odbe<lziP. się 
przek;\z;inie fontanny zbuo;lowa 
nej przez Jódzkich rzemieślni
ków na Placu Dą.)!rowskiego 
pąeci TW. 

Liczne środowisko plastyczne 
w J.odzi nie ogranicza się do 
brania udziału w w ysta wa ch 
organizowanych w naszym mit 
ście. W ostatnin1 czasie -
przez czynny udzi?ł - zainani
festowalo ono swoją aktywność 
w tak poważnych wystawa ch 
krajowych, jal< ekspozycja „ltla 
Jarstwo w Polsce Ludowej" w 
warszaws-kim Muzeum Narodo
wym, w „Warszawskin1 Festi
walu Sztuk Pięknych (stołerz
na. „Zachęta")", dalej w „śla„ 
skim Plenerze Przemysłowym'' 
w Katolvicarh oraz w reprezen 
tacyjnej \\-YStawie .,Szlakiem 
Lenina" w Krakowie. 

O inwencji na~zeg0 środOV\'i· 
ska łódzkiego świadczy również 
fakt zorganizowania J Ogólno
polskiego Konkursu Otwarteę:o I 
na obTaz sztah11<ąwy. Celem je 
go jest uzyskanie dziel o wy
sokich ·walorach artystycznyc!l, 
l<tóre ew„vtu.ahiie wyl<l)rz!"·"ta 
pOt'?m ~rafic7na prarow·nfa do
świ3(1C7"1na ZPAP. w Lodzi, WY 
rlaja r je jako barwne repro-

Z oka;r.,ii 53 rocznicy Rewolu- \ 
cji w IJibljotece UniwJ?rsytec
kie.i czynn~ _.iest w~;stawa i 
,,ZSf!,R - w1elk1e buQ.-0w•e '0- , 

RED.: Tak, bo wręczono jE' cjalizmu". do~trnna rlla zwie· 
pracownikowi w chwili g(jy dzających w godz. s-21 (w so-

dukcje. I 
-b_y_1_zct_r_a_w_y __ i_z_d_a_1_n_Y __ <J._a_p_r_a_c_y_. __ b_o_t..;:y_S_-_20. 1 niedziele 9-H). 

Po lconcepcię do Wors~awv 

Dotychczas napłynęło ponad 
~OO prac, w tym 200 z Warsza
wy, a 100 z Krakowa. Roz- 1 

strzygni~cie konlrnrsu z koń-1 
cem listopada, a w połowie 

grudnia ekspozycja najlepszych 
nadeslanycb prac. 

Plakaty . też zdobią miast~ 
zadania dla którego został spa 
rządzony. 

Co więc dalej z tą sprawą? 

Konkurs tego typu 
ny będzie co 2 lata, 

powtarza 

M. 1. 

WAŻNE TELEFONY 

niku pobito wszelkie rekor
dy. Tylko jednego dnia, 31 
października, zawarto umó
wy na sumę 3,3 mln zł. 

We wszystkich placówkach 
PKO, świadczących usługi kre 
dytowe panuje ruch. To sa
mo dotyczy ajencji przyza
kładowych, które wprowa d zi
ły te usługi i ajencji PKO, 
istniejących w nie których 
sklepach m. in. w „Uniwer
salu" . W ostatnich 5 dniach 
października łodzianie otrzy
mali kredyt na zakup róż
nych artykułów na sumę 14 
mln zł. Duża część tego kre
dytu dotyczy zakupu odzieży. 

Jeden z największych Spół

dzielczych Domów Handlo
wych „Janina" sprzedał na 
przestrzeni ostatniego miesią 

ca w stosunku do analogicz
n ego okresu ubiegłego roku 
odzież za 1.100 t y s. zł więcej. 
W sumie dokonano tu za ku
pów za 7,5 mln zł . Niewspół
miernie zwiększyła siQ też 

sprzedaż ratalna odzieży. O 
ile w p a 7,dzierniku u hie glego 
roku udzielono kredytu na 
350 t y s. zł. to w paździ erni

ku tego roku na 760 tys. zł. 

"\7V łódzkim „Uniwersału'' 
również październik przyniósł 
r e kordowe obroty w handlu 
odzieżą. które w porównaniu 
z ubiegłym rokiem zwię

kszyły się o 1.100 tys. zł. Rów 
nież i tutaj wiele osób ku
puje odzież na raty. T y lko 
w ostatniej deka dzie paździer 
nika 1awarto 400 umów na 
2,8 mln zł. 

Pierwsze dni listopada przy 
niosły pewien spadek zainte
resowania zakupami, ale han
dlowcy tłumaczą to sobie 
przede w s zystkim deszczową 
pogodą. W p ierwszej deka
dzie listopada spodziewane są 
nadal wzmożone zakupy zi
mowy ch artykułów ocj.zieżo
wych. Dużym powodzeniem 
cieszą się zwłaszcza płaszcze 

z misiów, dyneli i W~J:ellticJt 
innych imitacji futer. Futer-

ka z królików poszły jak 
przysłowiowa woda. Panowie 
kupują chętnie płaszcze na 
ciepłych podpinkach z kolnie 
rzami „ misia. 

W celu ułatwienia klientom 
naby wania odzieży na raty, 
PKO prowadzi obecnie rozmo 
wy z PSS, aby powiększyć 
ilość sklepów, w których dzia 
lałyby ajencje załatwiaj~ce 

formalności z ratalnym zaku
pem. 

Podobne rozmowy PKO pro 
wadzi także z dyrekcj~ „El
domu". 

Zaopatrzenie w odzież oce
nić trzeba dobrze, gdyż każ-

dy może dostać dla siebie\ 
coś odpowiedniego. (kas) 

W zw iązku ze zbliżając~ się 
sesją RN m. Łodzi i WKZZ po 
święconą głównie oceme do
tychczasowych osiągl)ięć z za
kresu działalności kulturalno
oświatowej oraz rozwoju bazy 
ur ządzeń kulturalnych w na-
szym mieście Odbyło s: ę 
wczor,iJ wspólne posiedzenie 
Komisji Kultury RN m. Łodz.i 
i Komisji Kultury WKZZ. 

Obie komisje przedyskutowa
ły na tyi'l spotkaniu dotych
czasowe osiągnięc ia i dalsze k ie 
runkl rozwoju amatorskiego ru 
chu artystycznego w Lodzi oraz 
inne materiały w tym zakr es:e 
p r zygotowywane na wspomnia
ną wyżej sesję RN m . Łodzi. 

w spotkaniu uczestniczyli rów 
nież m . in . przerlstawic iele Wy 
działu Kultury, Nauki i Oświa 
ty KŁ PZPR o raz kierowni
ctwo Wydziału Kultury Prezy-
d ium RN m. Lodzi. (x) 

brv" musza bv~ trwałe 7 ,, __ 

Gzy powiódł się eksperyment 
z płytkami • Kolejne próby 

Ponad 6 lat tel)IU na ul. J'iotrkowskie.i vis a vis pasażu 
ZMP, zamiast malować „zel)ry''. wtopiono w asfalt, cera 
m1c11)e J>lytki kolorowe. Jak ka;idy eksperyment. L<>k i ten 
miał swoje zalety i wady. Zalety, ponieważ do dziś tak 
<>1.nakowane przejście l)ie wymagało dodatkowych nakła 
dów - wad;r, jako że nlytki były śliskie . z•~łasz.cza w cza
s ie deszczu i trzeba było ich powierichnie specjalnie „ska
Jep~yć". Nien1niej fakt pązostaje fa)<tetl) . że jest t-0 jedyntl 
w Lodzi prze.iście dla pieszych, które nie wymaga co kil
ka miesięcy inałowania na nowo. 

Zwróciliśmy sit: więc z pyta.niem do dyrektora Zarzadu 
Dróg i Zieleuj, l<iedy w 11aszy1n mieście doczekamy sie roz
~zerzenia i n~ ii:ine ulice. tego eksperymentu. Okazu.ie się, 
ze sprawa n1P Jest bynajmniej prosta. WediUll' oceny fa
chowców nie opłaca się układać w jezclni płytek. ponieważ 
rzekomo nie zda j ą one egzaminu (?!) . Wprawdzie sa trwale. 
ale w czasiP deszczu - nawet mimo •• skaleczenia'' - sa one 
zbyt śliskie. Postanowiono więc - również tytułem próby 
- malować „zebry" specjalną farbą kauczukowa z kl ejeD). 
która ponoć ma być trwała. A czy be-cizie. przekonamy się 
z~ 2-3 miesiące. bowiem łu-ż wymalowano kilka przejść dla 
p1eszyeh z zasto.so-wao1em tego nowego surowca. m . in. na 
ul. Armii Czerwonej i na ul. l\.opcińskiego . Rozważa się 
także możliwość stQsnwania w czasie przebudowy ulic. bia
/ego asfaltu na pnej.foiach dla pieszych. DJ·rektor Zarządu 
Dróg i Zieleni zapewnił nas. że Od przyszłe~o roku w Ło
dzi skończ._y się nar~szcie m.alQwanie- uze)lr,, dotychc.zaso
wym systemem. 

Chcemy wierzyć, że zapewnienia te będa d<>trzym.ane. Jed
nakze .1,1aszym zdaniem, trzeba by pokusić się o ponowne 
zbadanie możliwości stosowania na łódzkich iezdt1iach ko
lorowych plyte)<. Bądź CQ bądź, już 6 lat przejście na ul. 
Pi.ot.rk_ov.•kiej nie wymaga wydatko-wania pieniedzy. warto 
więc Jeszcze raz nad tym si.ę zastanowić. Tym bardziej. że 
w pabliżu Lodzi znajduje się Zakład Cerami)<i Budowlanej 
w Andrespolu, który mógłbtl' dostarczać dla naszego mia· 
st;i. odpowiednich matf',rialów do skutecznego, taniego i trwa 
lego oznakowa.nia przejść dla pieszych. 

(j. kr.) 

Leontyny" od lat 16 godz. 

Miasto się przebudowuje, roz 
loudowuje, unowocześnia. Kło
potów z tym co niemiara, nic 
też dziwnego, że nietrudno o 
czymś zapomnieć. W ferworze 
zapomniano o... miejscach do 
naklejania plakatów. W okre
sie powojennym nie tylko nie 
zorganizowano ani jednego no 
wego m iejsca dla tego celu, 
;ile wprost przeciwnie - zlik
widowano kilka<lziesiąt poprze
dnio istniejących. W rezulta
cie I śródmieś~ie i - przede 
wszystkim - nowe osiedla na 
peryferiach, pozbawione są siu 
pów i tpblic ogłos~eniowych 
w ogóle lub w odpowiedniej 
ilości. 

Nle zajmował się nią do tej 
pory Zarząd Dróg i Z~lem, 
;ile przeprowadził sondaże Wy 
dział Gospodarki Komuna lne j 
i Mieszkan iowej , którego p ra
cownicy nawet bezpośrednio ro 
zeznali problem aż w ... War
szawie, skąd wzór organizacyj 
ny ma być przenies iony do Lo 
dzi. Sprowadzona więc będzie 
ze stolicy uchwała tamtei szej 
Ra~y Narodowej i w opa r ciu 
o nią sporządzony zostanie a
nalogiczny dokument dla Ło
dzi. Jak szybko to nąstąp i, 
trudno oczywiście przewidz ieć 
- i kiedy od momentu zala
twienia podstawowych aktów 
przejdzie się do opracowania 
użytkowego wzoru słupa ogło
szt!niowego, a następnie do je
go produkcji. 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

499-00, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

03 
595-55 
z;;i-17 
09 

500-00 

eo? GDZIE~ KIEDVV 
17, 19 

S'J'OKI - „Straszne skutki a-
warii telewizora" od lat 16 

A przecież polski plakat poli 
tyczny, reklamowy, informa
cyjny zaliczany jest do najlep 
&zych I najciekawszych w świe 
cie. Może więc z powodzeniem 
stanowić piękny element tzw. 
małe1 architektury miejskiej -
obok oczywiście zasadniczego 

J, P. 

Icio dxień nieGie 
.& „Wrażenia z udziału w 

Sympozjum Związków Natura! 
nych w Rydze" - prelekcja 
prof. dr Z of i; Jerzmanowskiej: 
„Wrażenia z pobytu na Wy
dziale Farmacji przy Uniwersy 
tecie im. Martina Lutra w Hal 
le (NRD) - prelekcja doc. dr 
Marii Królikowskiej pod
czas zebrania ŁO PT Farma
ceutyc:mego, o godz. 18 (Naru 
towicza 1208). 

A „Początki kina" - P.relek 
cja dr Ewy Nagurskiej połą
czona z projekcją „Kwaidan -
czyli opowieśei niesamowite„ 
0 godz. 18.30 w SDK (Piotrkow 
&ka 243). 

.& „100 pytań dla dyrektora" 
- spotkanie z dyrektorem Lódz 
kiej Rozgłośni PR, red. Arno! 
dem Borowikiem, o godz. 18.15 
w Klubie MzDK Włókniarzy 
.(Piotrkowska 262). 

.& „Humo-r i facecje staropol 
skie" prelekcja Ludwika 
Swieżawskiego , o godz. 18 w 
lokalu LK (Piotrkowska 135\. 

.& Okręgowa Komisja Bada
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Lodzi prosi b. wii:źniarki obo
zu kobiecego w klasztorze Kar 

melitanek (filia ohozu meskie 
go na Radogoszczu), ul. Tere
sy 6, o zgłaszanie się osobiste 
lub pisemne do OKBZH - Na 
rutowicza 54 m . 14 (poprzeczna 
oficyna, parter) w godz. 8-15 
tel. 270-56. 

.& Osoby Od których w br. 
mę'iczyzna podający sie za kon 
trolera PZU wyłudził różn" su 
my pieniędzy obiecując zała•
wienie podwyżki rent, proszo
ne są o zgłoszenie się w KP 
MO Bałuty (Ciesielska 27) po
kój 8, w godz. 8-15, 

• osoby poszkodowane w wy 
niku włamań do samochodów, 
z których skradziono różn<! 
przedmioty (od maja do paź
dziernika na Zubardziu l Teofi 
Iowie) proszone są o zgłoszP.
nie się ta\<Że Q.o KD MO Ba
łuty, pokój .9, w godz. 8-JS . 

.& Prześwietlenia µtl)łoobraz
kowe mieszkaflców Polesia • 
ulic: Cieplej, Cmentarnej, 
Chodkiew icza. Chlooickiego (ca 
le) i Długosza (od nr 1 do nr 
28) oraz W idzewa z ulic: Służ 
bowej (od nr 14 do :itoń.cf4 i I 
Suchej (cala). 

WIF.LKI 
łabędzie" 

TEATRY 

godz. 19 ,,Jezioro 

POWSZECHNY godz. 16 
„W•2yscy mol synowie" ' · 
19.15 „Lizystrata" (od lat 18) 

NOWY - godz. 15, 19.15 „Zem 
sta'' 

HALA SALA - godz. 20 „Ro
deo" 

JARACZA godz. 19 „Król 
Edyp" 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Łe
ztern" 

OPERETKA .- godz. 19 „Dama 
od Maxima" 

AllLEKIN - godz. 17.30 „ W po 
goni za szpiegiem" 

PINOKIO - godz. 17.30 „sto 
złotych talarów" 

CYRK WIELKI (Pl. Nlepodle-
1'.(łościl gocz. 19 

STS „PSTRĄG" godz. 20 „Pa
ternoster" 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) godz. 19.30. Koncert sym 
f~nlczny - ork. PFL w racz 
n icę Rewolucji Październiko
wej. Dyrygent - Stefan Mar 
czyk. Solisci: Medea Abra-
mian wiolonczela (ZSRR), 
laureatka Międzynar. Konkur 
su Muzy cz. im. G. Wigana, 
Praga 1955, Garrick Onlsson 
(USA), laureat I nagrody vrn 
Międzynar. Konkursu im. F. 
Chopina. W programie: R. 
Glier Uwertura „Brater-
s two narodów". P. Czajkow· 
ski Wariacje Rococa na 
wiolonczelę i ork. F . Chopin 

Koncert fortepianowy e-
moll. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz . 11-19 

4RCOEOLOGJCZNE i F.TNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

Hl1'TORJI RUCHU REWOLU
CY.JNEGO (ul. Gdańska 13) 
~odz,. 10-18 

HISTQRII WŁOKIENNICTW. 
(Piot r k o wska 2ij2) g o dz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park S ienkiewicza) godz. 
10-17 

L01)ZKIE ZOO 

czynnE' od g odz iny 9-15.30 (ka 
sa czynna do 15) 

KINA 
BAŁTYK - Dni Fi!mu 

ckiego: „Dal.eka na 
dzie" od lat 14 godz. 
14, 16, 18, 20 

Radzie 
zacho-
10, 12. 

LUTNIA - „B i ałe słońce pu
styni" (radz.) od lat 14 g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLONIA „Chłodnym o-
k iem" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA - Dni Filmu Rad zie
ckiego: „Swieć, moja g wiaz
do" od lat H godz. 10, 12.15, 
14 .30, 17, 19.30 

WŁÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Mózg" od lat H 

(franc .) godz. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 

ZACHĘTA „Czerwony 
plaszcz" od lat 16 (duński) g. 
! O, 12. 30, 15, 17.30, 20 

STYLOWY - Dni Filmu Ra
dz ie ck iego : „Szlacheckie g n ia 
zda" od lat 14 godz. 15.30. 
l'i.45, 20 

STUDIO - Dni Filmu Radzi2-
ckiego: .,Nie smuć sięn od 
lat 14 godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem; „Noc" od lat 18 <wł.) i;:. 
IO, 12.30, 15. 17.30. 20 

TATRY - „273 dni pon!1ej ze
ra" od lat 11 godz. IO, 12, 
14. Bajki: „Jak poskromić 
lwa" godz. J6, 17, „Wilcze 
echa" od lat 14 godz. 18, 20. 15 

CZAJKA - ,.Poradni k ~ona te 
go mężczyzny'• (USA) od lat 
16 'odz. 17. 19.15 

DKM - „Dżamila'' (radz.) od 
la t !A godz. 16, 18, 20 

KOJ..F.,JARZ - „Ostatni wataż. 
ka" (bułg.) od lat 14 , g. 17 
,. Siedem razy kobieta" od lat 
18 , g odz. l'l 

ENF.RGETYK - nieczynny 
LOK :- „;l:brodni~ ~ kilra.'~ 

(radz.) od lat 16 godz. 14, 18.15 
GDl'.'NIA - „Siań Maruda" ~ 

lat li (ang.) godz. 18, 12, 14, 
16, „Dwaj panowie bez pa
rasola" od lat 16 (rum.) g. 
18, 20 

HALKA „Pan Wołodyjow-
ski" od lat 14 (pal.) gad~. 
16, 19 

1 MAJA - „Angelika i sui. 
tan" od lat 16 (fr.) godz. 15.lO. 
17.45. 20 

J.ĄCZNOSC - „Mrotnv pora
nek" od lat 14 ~radz.) godll, 
17.30 

MLODA GWARDIA - „Wielka 
miłosć" od lat 12 (franc.) g. 
16, 18, 20. Dni Filmu Radzie
ckiego: „Lenin fakty I 
wsgomnienia" od lat H godz. 
10, 11.30, 13, 14.30 

MUZA - Dni Filmu Radzie
ckiego: „Kremlowskie kuran
ty" od lat 11 g. 15.30, 17.45, 
„Skradzione pocałunki" od 
lat 16 (franc.) godz. 20 

OKA - „Pancernik Potiomkin" 
(radz.) od lat 16 godz. 10. 
12.30. 15, 17.30, 20 

POLESIE „Nikt nie rodz! 
się żołnierzem" (radz.) od lat 
14 godz. 17. 19 

POPULARNE ,,Banda Asa 
Kie r " (radz.) od lat 14 godz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNJE „Labirynt 
miłości" (rfpz.) od lat 14 g. 
15.30 . 17.45, 20 

POKOJ -' Dni Filmu Radzie
ckiego: „Lenin - karty ży
c iorysu" od lat 14 godz. 16, 
„ Barbarella" od lat 16 (fr.) 
l( odz. 17.30, 20 

PIONJER - . , Białe wilk!" od 
lat 14 (NRD) godz. 15.30, 17.45, 
20 -

REKORD - Dnl Filmu Radzie 
ckiego: "Cichy Don'' II se
ria od lat 16 godz. (10, 12.10 
- seanse zamknięte), 15, 17.:t,O. 
20 

ROMA - „Jak rozpętałem U 
wojnę światową" ez. JI I nr 
„Za bronią". „Wśród swolch" 
od lat 14 (poi.) godz. JO. 13. 
16. 19 

&OJUliiZ - „Nje drażnić eiocl 

cczechosł.) godz. 16. 18 20 
SWIT Dni Filmu Rad zie-

ck i.ego: „Ogień na oceanie• 
od lat 14 godz. 10, 12.38, 15, 
„Wyzwanie dla Rob in Hoo
da" od lat 11 (ang.) godz. 
1'1.30, 19.45 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 183, Jaracza 112, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Gdańska 21, 
Lanowa 12Wl31. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin. AM 
ul. Curie - S!f;lodowskiej 15 
ez!elnica Górna. 
Il Klinika Pol.-Gin. AM 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród
mieście i poradnie „K" ul. 
Nowotki 60 l Kopcińskiego 32. 

Kljnil<a WAM - ul. M. For
nalski.l'j 31 - dzielnice Polesia, 
Sródmieście, rejonowe poradnie 
,. K", ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. R. Jordana - ut. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Brudzińskieg0 (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurl(ia północ Szpital 
im. Brudzińskieg0 (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Cbiruryia urazowa - Szpital 
im. Brudzińskieg0 (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińs1<iel(o 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Ba r)ickiego (Kapcińikiego 22) 

Chirurgia i laryni;ologia ;;l11e
cięca - Szpital im. Konopnic· 
kie .i (Sporna 313/50) 

Chirurgia szczękąwo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
ciń skiego 22) 

Toksy0kologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNĄ POMOC LĘKARSKA 

Nocn;i pomoc JPkarsk, St•c.ii 
Pogotowfa Ratunkowego Dr7Y 
uL Sienkiewicza 137. teL 666-66 



I LO ść 
samochodów m-ki „ŻUK" oraz „NYSA" 
- furgon przyjmie do naprawy głównej 

w roku 1970 i 1971 

Techniczna Obsługa Samochodów 

Okręgu Lódzkiego, 

l..ódź, ul. Piotrkowska 204. . 
Informacji udziela dział umów 

gwarancji - tel. 614-36 i 607-83 
w godz. 7.30-15.30. 

Gwarantujemy szybką i solidną 
naprawę. 

·~--------------------„ 
POSADZKI PARKIETOWE 

z materiałów własnych i powierzonych 
w ramach usług dla ludności wykonuje 

SP-NIA PRACY 
REMONTOWO-BUDOWLANA 

„B ET O N" 
w l..odzi, ul. Proletariacka 719 

Informacji udziela dział techniczny 
sp-ni w godz. 7-13, tel. 681-27 i 684-31 
oraz Ośrodek Informacji Usług w l..o-
dzi, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

·~-------------------. 

·-·~·=·===·=·=== 
1

•11 Z B Ę D N E ,.,,. 
CZĘŚCI ZAMIENNE 

.,,, do samochodu m-ki „TATRA" i inne 1•11 

sprzefta 

• jednostkom uspołecznionym • 

Ili i prywatnym Ili 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

1

.

11 

REMONTOWO-MONTAŻOWE 1•11 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w l..odzi, ul. Piotrkowska 17. 

'

.,, Wykazy części znajdują się do wglądu• Ili 
1 

w dziale administr.-gospodar. pod wyżej 

• podanym adresem. Tel. 319-46. 
'!I =·===·=·===·===·===· 

W dniu 3 listopada 1970 r. zmarł, po 
krótkotrwałej, ciężkiej chorobie nasz uko
chany Mąż, Ojciec, Brat i Dziadek 

S. t P. 

JAN ZDEP 
Pogrzeb odbędzi~ się 6. XI. br. o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dolach. o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 

Żonie oraz członkom 
nagłej śmierci 

Rodziny z powodu 

KOL. 

ALEKSANDRA 
MIKOŁAJCZYKA 

długoletniego i zasłużonego pracownika 
Sp·ni Inwalidzkiej. b. członka Rady Sp-ni 
wyrazy głębokiego współczucia składają: 

RADA, ZARZĄD, WSPÓLPRACOW
NICY ..:e SP0LDZIELNI INWALI· 

DOW im. HARNAMA w LODZI 

Dnia 3. XI. 1970 r. zmarła nagle, przeżyw
szy lat 62 

S. t P. 

ANNA TWORKIEWICZ 
WypTowadzenie zwłok z kaplicy cmenta

rza na Dołach, odbędzie się 6 listopada br. 
o godz. 14.30, 0 czym zawiadamiają pogrą
żeni w sD?-utku 

MĄŻ. SIOSTRA i RODZINA 

W RAMACH 50-LECIA 
ISTNIENIA CECHU 

Cech Stolarzy Swarzędzkich organizuje 

W DNIACH 

OD 15 DO 29 LIS TOP ADA BR. 

WIELKĄ 
WYSlAW~ MEBLI 

w Pawilonie Meblowym w Swarzędzu 

przy ul Wrzesińskiej 28. 
Dogodny dojazd do Swarzędza - co 
20 minut autobusami MPK z przystan
ku przy ul. Wierzbowej w Poznaniu. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TY N KARZY nolarzy, murarzy, betoniarzy, opera
torów sprzętu sredniego ora2 operatora na suw
nicę - przy1mie t.ódzkie Przedsi~biorstwo Budow· 
nictwa Miejskiego nr 1 w t.odzi. ul. Piotrkowska 
s:;. Przy pracy w akordzie za dobrą 1akosc robót 
istnieJe możhwośc uzyskania wysokich premii. Dla 
zamiejscowych zakwaterowanie w nowoczesnym 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr I szkolenia w godz. 7-15. . 8197-k 

Wt.ASllllELl posesJI wr.ględrue utyt.kowmkow 
placów lak rbwn!ez ZBIERACZ\' domokrążnych 
r terenu t.odu r.atru1w w charakter2e ajentów 
skupu opakowań nklanych Wojewółlzkle Przed· 
slęblorstwo Hurtu Spotywczego, Runownla ru 2 
w Lodzi, nL Tuwima 9~ Warunld pracy l płacy 
do omówienia w !>lurze Hurtowni. 

MURARZY. CIESLI, BETONIARZY. ROBOTNlKOW 
budowlanych nlewykw• llfUtowanych. DOZORCÓW 
- PORTIEROW zatrudni zaru Lódzkie Przedsle· 
blorstwo Budowlano? PL Południe, aL Miliono• 
wa IZ. Warunki płacy zgodnie r układem zbioro
wym pracy w budownictwie. Zgłnszenla przyjmu
!e d'l:lał kadr t gzknlen!.a zawodowego pod wfvl 
adresem w gr>d2. 7-15. 

OPERATOROW n.a spnęt e\ętkl - w\etowy, sa
mochooowy I lrooarki. MONTKROW umorhodn
wych. LADOWĄC"ZY zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Robót ElektTvcznvcb •. Elektromontat" 
w Lodzi. Z!!l"szenl" orzvjmule I \nf0Tm11rjl udzie
la dział lud~ 1 szkolenia uwndnwe~o 1'..hdt. ul. 
Rewolur.jt 1901 r. nr n. teL 251>-49 lub 398-70 
wew. 16. 

„MOSKWICZA 408" za- JUREK z warsztatu sa
mienię na nowego „Fia- mochodowego przy ul. 
ta 125 P". Tel. 493-89. Krasickiego 6, obecnie 
godz. 15-16 1015 g pracuje ul. Lechicka 35 
2 POKOJE kuchnia blo (Kochanówek) 267 g 
ki M-3, z~mienię na 2 PRAWNIK - biegły kSlę 
razy po pokoju z kuch gowy przyjmie pracę w 
nią lub kawalerkę. Ofer pełn.ym wymiarze go: 
ty „244'' Prasa, Piotr- dzin. Oferty „271" Prasa 

iii••••••••••••••••••••-' kawska 96 Piotrkowska 96 

Dziś ~Radio-tTele\\111ji 
CZWARTEK, 5 LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Szkoła jan
czarów" - odc. 10.25 Poranek 
"' melodią. 10.50 Lekarz przypo 
mina. Il.OO Kalejdoskop muzycz 
ny. 11.25 Gra ork. Rozgł. Łódz 
kiej. 11.50 Poradnia Rodzinna. 
J2.05 z kraju I ze świata. 12.25 
Więcej, lepiej, taniej. 12..i:; Rol 
niczy kwadrans. 13.00 z życ!a 
Zw. Radz. p.20 Na swojską nu 
tę. 13.40 Rytmy i melodie. 14.00 
Wiersze poety ukraińskiego. 
14.!0 Utwory Brittena. 14.30 Z 
estrad i scen operowych na-
szych sąsiadów. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dzie Ncząt 
i chlopców. 16.00 Wiadomości. 
16.05 „Zaczęło się na .Sląsku"•. 
16.26 Chwila muzyki. 16.3-0 Po
południe z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 „Kwa
drans muzyczny Karola Stro
mengera". 19.45 Radziecki bil(
band. 20.00 Dziennik. 20.25 „Mi 
jają lata... zostają". 20.H Kro 
nika sportowa. 21.00 Aud. dok. 
pt. „Polsko-radzieckie brate:· 
stwo broni". 21.25 Chwila mu
zyki. 21.30 Parnasik. 22.00 Spot 
kanie· z operą - aud. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 Prze
glądy I poglądy. 23.20 Non 
stop taneczny. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.3() Wiad. 9.35 Szczecińska 
kronika. 9.50 Koncert rozrywko 

wy. 10.25 „IO serc czerwlen· 
nych" - fragm. 10.45 Z muzy 
ki francuskiej. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Pieśni Żeleń
skiego. 12.40 (Ł) Komunikaty. 
12.45 (Ł) „Gospodarski obra
chunek" - rep. 13.00 {Ł) Ka· 
lejdoskop muzyczny. 13.30 (Ł) 
Nasz komentarz. 13.40 „Tadżycy 
i Kazach" gawęda. 14.00 
Wiad. 14.05 Dla każdego coś 
miłego. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 z muzyki radz. 16.00 Wiad. 
16.05 Przeboje zawsze młode. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzki9. 
17.00 (L) Relaks przy muzyce. 
17.20 fŁ) Opowiadanie pt. „Czas 
obietnic i wsoomnień". 17.40 
(Ł) Melodia. rytm i piosenka · 
- aud. 18.20 .. Widnokrag". 19.00 
Echa dnia. 19.15 11 lekcja jęz. 
ros. 19.31 Magazyn li ter ac ki. 
20.21 „Podróże muzyczne". 20.51 
Poezja, która pomaE(a żyć. 21.11 
Orkiest:-v rozrywkowe. 21.40 
Chwila prozy. 21.45 Wszystko o 
jednej piMence. 22 .00 z kra
ju i ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Wykład pt. ..300 
roc-znica śmierci Jana Ko-
meń,lde<(o. 22.45 „Wojna nie-
szczęść przyczyna" - monoloet. 
23.35 Wolfg•P!! Amadeusz Mo
zart. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

10.15 Szkoła spe<:jalna - rep. 
10.30 Ekspresem przez świat. 
10.35 Wszystko dla pań. 11.45 
,.Anna Karenina'' - pow. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Kon 

cert muzyki uniwersalnej. 13.00 
Na wrocławskiej antenie. 15.00 
„Ludzie i zwierzęta" - gawę
da. 15.10 z nieznanych nagrań 
ery swingu. 15.30 Ekspresem 
przez swiat. 15.35 Pocztówka z 
miaste<:zka - rep. 15.50 Turniej 
wytwórni płytowych. 16.15 Nasz 
rok 70. 16.30 Dla ciebie, dla 
mnie, dla nas. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 · Quodlibet. 
17.30 „ Worek Judaszów'' 
pow. 17.40 Aktualności piosenki. 
18.00 Licytacja piękności - aud. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Blues Wczoraj i dziś. 19.00 
K. Dziewanowski „Archanioły 
i szakale". 19.15 Piosenki z 
„Medyka". 19.26 Canta mondo. 
19.45 Polityka dla wszystl<ich. 
20.00 Pod szafirową igłą. 20.25 
Coś w tym jest - rozmowa. 
20.40 Gdzie jest przebój? 21.05 
Tylko po hiszpańsku. 21.20 Po
liglota - rep. 21.40 Melodie dla 
solenizantów. 21.50 Modest Mu
sorgski „Borys Godunow". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied 
miu · wieczorów. 22.15 „Wiejski 
Sherlock Holmes" Wila Lipato
wa. 22.45 Piosenki. 23.00 Ludo
wa poezja rosyjska. 23.05 Mu
zyka oolska. 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Jeanne Moreau. 24.00 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

8.15 Matematyka w szkole: 
Liczby i zmienne zespolone -
cz. II - zajęcia fakultatywne 
(z Krakowa). 9.55 Dla szkół: 

Ciekawostki filmowe 
Język polski dla klas IV lice
alnych Polska poezja współcze 

sna (W). 12.45 Mechanizacja rol 
nictwa (z Łodzi). 13.30 Mechanl 
zacja rolnictwa (z Łodzi). J5.20 
Politechnika TV: Chemia I ro 
ku. Drobina jako element bu
dowy fazy (Z Katowic). 15.55 
Politechnika TV: Chemia I ro 
ku - Właściwości roztworów 
cz Katowic). 16.30 Dzienni« (W). 
16.40 Dla młodych widzów: 
Ekran z bratkiem (W). 17.40 
Dla mlodych widzów: Zrób to 
sam - przed kamerami Adam 
Słodowy (W). 17.55 Reportaż z c.v 
klu: Morskie spotkania (z Gdan
ska). 18.25 Giełda piosenki (W). 
18.55 Przypominamy, radzimy 
(W). 19.00 Wia jomości dnia (ł..). 
:9.20 Dobranoc - „Bolek i Lo 
lek'' (W) . 19.30 Dziennik (W). 
20.os „Mumia" - film fab. 
prod. ameryk. (W). 21.15 .. Not 
turne" op. 42 - program mu-
zyczny (W). 21.50 Lektury 
w• pólczesne - przed Kamerą 
Wacław Sadkowski (W). 22.00 
Dzie'ln ik (W). 22.20 Politechni
ka TV· Chemia I roku i;>owt. 
z Kat~wic). 22.55 Politech:iik.a 
TV· Chemia I roku (powt. z 
Katowic). 

mieszkaniu to praktyczny i efektowny 

obrus lniany 
Bogaty wybór obrusów: 

* żakardowych o interesujących wzorach, 

* kolorowotkanych o nowych efektach 

splotowych, 
wzorniczo nawiązujących do * typu „lance", 

haftów ludowych, 

* barwionych, 
w różnych rozmiarach i· wersjach kolorystycznych, 

konfekcjonowane i w metrażu of e r u j e przemysł 
lniarski. Sprzedaż prowadzi 

SKLEP BRANŻOWY „POLSKI LEN" 

Łódź, Piotrkowska 55. 

• 

WPISY na zaoczne (ke>
respon dencyj111e) kursy 
kreśleń budowlanych. ma 
szynowych, kosztorysowa 
nla. przyjmuje, szczegó
łowych pisemnych In- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
formacji udziela .,Wie-~·:WW~ .... --..~"~ee6e~~tł 
dza" Kraków, Wester- C 

L•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••' olatte 11 &895 !( VI.' - P.P. M O TO Z B Y T 

. . . . 

PU~KT l~FOKIH1'C'1 J1'1'1 w ŁODZI 
3- "- uprzejmie zawiadamia 

UJ }} U ~ I"' E R ~Pl LU (( 
.,.~ zainteresowanych nabyQiem 

samochodu marki 

„TRABANT LIMUZYNA", 

DLA WYGODY PT KLIENTÓW, POT „UNIWERSAL" URUCHOMlt 
PUNKT INFORMACJI HANDLOWEJ 

czynny w godz. 11-17, tel. 489-20 wew. 82, 
a po godz. 16 tel. bezpośredni 489-23 

ze przedpłaty na rok 1971 przyjmowane będą w terminie 
od 15 do 20 listopada br. 

Wpłaty dokonane przed ukazaniem się niniejszego ogłoszenia 
traktowane będą jako wniesione w pierwszym dniu przed- I 

płat wskazanym w niniejszym ogłoszeniu . 
Przedpłaty w kwocie zł 65.000, - należy dokonywać na 

na konto NBP -I O/M w l..odzi, nr 950-8-17-1086 • . . . . , ............................................................................................................................... „-......... „ .. ~~~~~ 
DZIENNIK ŁODZKI .Dl'. 263 (6926) S 



Na"adv na b~nlr .•. 1iuż 

~rn1D~„ Złodzieje 
okresowe opady deszczu. Tem
peratura maksymalna ok. 10 
st. C. Wiatry umiarkowane i 
silne z kierunków zachodnich. 
Jutro możliwe opady, tempera 

nieonłocolne 

• 
I kontenery 

tura bez zmian. 

Słońce zajdzie dziś o 16.08, a 
jutro wzejdzie o 6.44. 

Imieniny obchodzą Elżbieta 
Sławomir. 

KROll I. 
.W.W.P#\D&OW 

.ł. Na ul. Limanows<: iego 
„Star" IO 0623 zderzył się z 
tramwajem. Kierowca wozu do 
znał lekkich obrażeń, straty ok. 
5 ty&. zt. 

.ł. 6-letni Mieczysław K. (Sio 
wiańska 10) wybiegł raptownie 
na jezdnię przy zbiegu ulic 
Strzelczyka i Grabowej, gdzie 
został potrącony przez „Nysę". 
Przewieziono go do szpitala na 
obserwację. 

.ł. Na ul. Wareckiej „Star" 
IO 9232 na skutek szybkiej 
jazdy uderzył w slup Elektrow 
n.l. Ofiar w ludziach nie by
ło, straty ok. 4 tys. zł. 

.ł. Przy zbiegu ulic Unlwersy 
teckiej i Narutowicza na sku 
tek zajechania mu drogi przez 
samochód upadł na jezdnię kie 
rowca motocykla. Pasażerka po 
jazdu Anna M. (Kosmonautów 
2) doznała złamania żeber. 

.ł. Na ul. Piotrkowskiej 287 
kierowca samochodu FW 1064 
potrącił na przejściu dla pie
szych Il-letnią Krystynę o. 
(Pietrusiński ego 6). Dziewczyn 
kę przewieziono do szpitala. 

.ł. Il-letni Sławomir P. (Ty
bury 61) uległ zatruciu gazem 
świetlnym. Wezwany lekarz 
stwierdzH zgon. 

.ł. Mieczysław N. (Grabieniec 
11). wezwał wczoraj bez przy
czyny Straż Pożarną. Posłużył 
się przy tym sygnalizatorem 
ulicznym znajdującym się przy 
zbiegu ulic Gdańskiej i żwirki. 
Za chuligański wyczyn nie mi 
nie go zasłużona kara. 

.ł. W Kotlinach spłonęła sto
doła I dach na oborze, osza
cowane na 50 tys. zł. 

(kl) 

LEKKOMYSLNY I SZALONY -

PALI W MIEJSCACH 

ZABRONIONYCH 

AMERYKA1'1SCY GANGSTERZY PRZERZUCILI SIĘ 
OSTATNIO NA NOWĄ SPECJALNOSC:. OPERUJĄ MIANO
WICIE PRZY KONTENERACH. TO JEST ZNORMALIZOWA
NYCH METALOWYCH POJEMNIKACH STANOWIĄCYCH 
OSTATNI KRZYK MODY W DZIEDZINIE TRANSPORTU. 
NAPADY NA KONTENERY OKAZAŁY SIĘ INTRATNIEJ
S2:E NIŻ RAQ.UNEK KAS BANKOWYCH, 

ważnego problemu w skali kra 
jowej, w sytuacji >gdy trzy SP<> 
śród czterech transportowa
nych w USA ton towarów po
dróżuje w umieszczonych na 
ciężarówkach pojemnikach. za
interesowanie świata przestęp
czego kontenerami spowodowa
ło tak drastyczne podniesie
nie stawek ubezpieczeniowych, 
że mniejsze firmy transporto
we nie moga ich płacić. Nie
które spośród tych przedsię
biorstw ogłosiły upadłość bądź 
też zlikwidowały swoje intere
sy. 

Ulepszone do perfekcji środ
ki zabezpieczające, jak kasy 
ogniotrwałe. komórki fotoelek
tryczne, kamery TV. uzbrojeni 
po zeby strażnicy - wszystko 
to zmnie.iszyło atrakcyjność kra 
dzieży w bankach: gdy w 
1959 roku straty z tego tytułu 
wyniosły piećdziesiat mln do
larów, to w 1969 roku już tyl
ko osiem. 

Kontenerów nikt natomiast 
nie pilnuje. zamki wyciąga się 
bez trudnolic1. Dlatego przy 
tym typie kradzieży „wpada" 

tylko jeden złodz>iej na pięciu. 
Miarą ich sukcesów sa wyso
kości strat poniesionych przez 
przedsiebiorców transporto
wych. W ub. roku wynios!Y 
one 750 mln dolarów, to jest o 
17 proc. więcej niż w 1968 ro
ku, W samym tylko Nowym 
Jorku ginie tygodniowo około 
lo transportów towarów o war 
tości 300 tys. dolarów. 

Okradanie kontenerów - pi
sze CHRISTIAN SCIENCE MO
NITOR - stało się wielkim 
byznesem i urosło do rangi po 

Za miesiąc narodowy spis powszechny 

Póki co. walka z piratami 
szos wydaje się równie bezna
dziejna jak z piratami prze
stworzy. a może nawet trud
niejsza. ponieważ w przewożą
cych kontenery cieżarówkach, 
przestępcy umieszczają często 
swoich wspólników na stano
wiskach kierowców. 
Łupem złodziei padają naj

cześciej biżuteria. tytoń, alko
hol, futra i odzież. Upodobania 
złodziej zmieniają sie w zależ
ności od sezonu. np. przed Bo
źYm Narod-zeniem najleoiei 
„idą" telewizory i whisky. Tę o 
statnią orzestępcza mafia dostar 
cza bądź do składów hurto
wych. bądź wstawia do włas
nych barów. podobnie jak kar
tonami skradzionych papiero
sów ładując własne automaty 
tytoniowe. 

Ważne 
dla zakładów pracy 
Za miesiąc rozpocznie się w 

całym kraju narodowy spis 
powszechny. Przygotowania do 
tego wielkiego badania staty
stycznego wkraczają obecnie w 
decydującą fazę. Wkrótce roz
pocznie się szkolenie rachmi
strzów spisowych. W obecnym 
spisie bardżo dużą wagę przy
wiązuje się do właściwego ze
brania informacji na temat za
trudnienia. Posłużą one bowiem 
m.in. do sporządzenia bilansów 
siły roboczej, które są - jak 
wiadomo - Jednym z podsta
wowych elementów planowania 
gospodarczego. 

W centrum uwagi Głównego 
Urzędu Statystycznego znalazła 
się więc sprawa zapewnienia 
ścisłych odpowiedzi na te py
tania. W tym celu opracowano 
druk „Kartka informacyjna o 
zatrudnieniu". Kartki te będą 

wysiane do wszystkich uspo
łecznionych zakładów pracy. 
Mają one obowiązek skrupulat
nego ich wypełnienia i wręcze
nia pracownikom przed 4 grud
nia br., w k.ażd'Ym przypa.d~u 

Listopadnwy numer 
„Ideologii i Polityki" 
Ukazał się listopadowy numer 

„Ideologii i Polityki" - mie
sięcznika Wydziału Propagan
dy i Agitacji KC P2:PR, po
święconego problemom szkole
nia partyjnego. Numer otwie
ra artykuł zastępcy członka 
Biura Politycznego. sekretarza 
KC PZPR Jana Szydłaka 
pt. „Kształtowanie społecznych 
postaw". 

AGATA CHRISTIE 

musi być, zwłaszcza, podana 
nazwa i adres konkretnego za
kładu pracy, a n.ie jego jedlllo
~tk1 nadrzędnej, a więc np.: 

Niektóre artykuły oddaje się 
nawet za bezcen, jak wylua
dziony z kontenerów transport 
importowanego obuwia. wyce
nionego PO 18 dolarów za parę 
i sprzedanego następnie po pół 
dp 1.50 dolara. 
Sieć paserów i ich pomocni

ków ciągle się zagęszcza. 
Udział w gangach kontenero
wych staje sie coraz bardziej 
lukratywny. Szef specjalnej 
jednostki policyjnej, skierowa-

Szkoła Podstawowa nr 3, a nie 
lnspektora.t Oświaty; Sklep 
wss nr 1, a nie ZSS „Społem" 
itp. Dzi<;ki temu można będzie 
pracowmków - w tych kon
kretnych przykładach zali
czyć do działu oświaty czy 
obrotu towarowego, a nie admi
nistracji, do której zalicza się 
jednostki nadrzędne. Wypełnio
ne kartki będą następnie prze
kazane przez ludność rachmi
strzom. 

\ nej do walki z przestępczością 
t w tej dziiedzinie na obszarze 

stanu Massachusetts, Robert 
Istotny jest także sposób za- t Murphy utrzymuje, że Judzie, 

pisania informacji o zawodzie i którzy udzielają wska7,ówek 
wykonywanym. Chodzi o za- • na temat określonych ładun
wód faktyc2mie wyk04"1ywany. r ków otrzymują PO 2000 dola-
a nie o specjalności wyuczone. ' rów „honorarium". (jr)) 

W myśl tych ustaleń, inż. che- \ ---------
mik na stanowisku dyrektora 1 :· 

przedsiębiorstwa należy faktycz I 
nie do zawodów z grupy admi- , 
nistracyjnej, a nie do personelu · 
inżynieryjno-technicznego. Naz
wy zawodów nie mogą być 
ogólnikowe. Nie można poda- t 
wać takich nazw, jak np. „ro- i· 
botnik" czy · „urzędnik", lecz -:· 
ścisłe określenie wykonywa
nych zajęć: „ślusarz narzędzio
wy", „inspektor kontroli finan
sowej", „maszynistka" itp. Da-
ne te są bardzo potrzebne. W 
zestawieniu z informacjami o 
poziomie i kierunku wykształ
cenia pozwolą one na rozezna
nie, He osób w poszczególnych I 
grupach z.a.wo.d·owye·h pracuje 
zgodnie z uzyskanym wykształ
ceniem i jak liczne mamy re-
zerwy fachowców nie będących Przepraszam 
czynnymi w swoim zawodzie. gdzie tu jest bank'? 

YSPA PRtEM!IXNIKó\\f 

naiki:e w uduszeniu Alk'id Corrigain ma
laztem dokładnie to. czego szukałem: me. 
tode w zasadzie identycmą. żonglowanie 
czasem. mc>rderstwo popełnione ~ześniej 
niż by &ię zdaiwało. nie później_ jak naj
c-zęściej bywa w zbliżc>nych przy-padk.ach. 
Zwłoki zostały rzelromo z,nalezi=e kwa
drams Po czwairteJ. Maż mi~ atiibi do 
czwartej d<Wad'Z<ieścia pięć. 

(59) (Dałsrzy ciąg nastąpi.) 

przekład: Tadeusz Jan Dehnel 

- Krystyna ł Patrik Redfemow1e -' 
ciągnał Herkules Poirot. - Ta para dzia
łała wst>Óln.ie. Krystynie brakło sił fizycz
nych. by udusić. Nie miała też odpowied
niej predyspozycji umysłowej. Nie! Patrik 
musiał dokonać zbrodni... Ale to n'iepodo
bieństwc>I PMrik może wyliczyć się z każ
dej mlnutv ali: do chwili, gdy ciało zo- ~ 
stało znalez,ione. Ciało! Ten wyraz dziw
nie zadźwieczał mi w uszach. Ciała roz
ciągnięte na piasku... Ws.zystkle POdobne 
do siebie. Patrik Redfern i Emilia Brew
ster dostrzegli z łódki ciało leżące na pLa
źy. A gdyby to nie było ciało Arleny? 
Przecież kapelusz za.krywał twarz. Jednak
źe ~ł<>ki znaleziono tylko jedne. właśnie 
jej. Czy zatem mogło to być żywe ciało 
kogoś. kto udawał trupa? Może samej Ar
leny. którą Patrik na.klonii do jakiegoś 
niby żartu? Nie... To byłaby ·zbyt ryzy
kowna gra. Czyje więc ciało? Jaka ko
bieta mogła pomagać PatrikOWii? Ma się 
rozumieć. oona. Ale Krystyna jest wliot
ka. ma ba1rdz<> białą skórę... Właśnie! o
paleniom.ę da się kupować na butelki •.• 
Butelki... Butelka wyrzucona ownem... A 
oóźniej na•turalnie kąpiel dla pozbycia się 
sztucznej barwy przed grą w tenisa ..• 
Fragmenty łamigłówki zaczy.naty trafiać 
na właściwe miejsca. Nożyczki? Oczywiś
cie! Została nimi pokrajana kopia chiń
skiego kapelusza, rzecz nader niewygod
na. której na.leżało się pozbyć i to zaraz. 
Nożyczki pozostały na plaży. O tym Jed
nym zapomniała w pośpiechu para mor
derców. 

- Co ofiara rc>biła w tym czasie? Od
;><>wiedź me na'!'tręczyła mi l>rudności. Al
bo Rosamund Da1rnley, albo Ar-Jena Mar
s.hall musiała być tamtego d•nia w Grocie 
ChochHka, gdzie poczułem wyraźnie za
.pach oerfum używa.nych staJe przez oble. 
Z cala pewnością nie mogla wchodzić w 
,i-achube Rc>samund Darnley. A więc Ar
lena MarshaU skryła się tam, by czekać, 
aż droga będzie wolna. 

- Kiedy Emi.Ha Brewster oopłynęła łód
ka. Patrl•k Redtern miał dla siebie całą 
plaże i swobodnie mógł popełnić morder
stwo. Arlena Ma.rshaJ.l uma.rla l>ÓŹnie1 ni.ż 
t;rzy na dwuna5tą, co pra1wda jednak 

orzeczenie lekarskie wymieniało tylko naj
wcześniejszy możliwie czas zizonu. że nie 
żyła już za piętnaście dwunasta, powie
dzia·no doktorowi. nie doktor P<>Wiedział 
POiicji. 

- Na tym etapie rozważań musiałem 
jeszcze wyjaśnić dwie kwestie. Zezna-nie 
Lindy Marshall stwarzało a1ibi dla Kry
styny Redfern. Tak. lecz zeznanie to c>pie
rato się jedynie na zegarku tejże Lin.dy 
Marshall. Należało jedyinie crowieść, że 
Krystyna Redfern dwukrotnie miaJa spo
sobność, by zegarek ten przestawić. To 
również nie nastręczało trudności. Rano 
była sama w pc>koju Lindy, której dalsze 
zeznania stanowią pośredni dowód. Ldnda, 
jak mówiła. „myślała. że jest strasznie 
póżno, ale zegar w hallu wskazywał do
piero dwadzieścia pieć po dziesiatej". Dru
ga sposobnc>ść powstała oczywiście. kiedy 
na plaży nad Zatoczka Mew Linda od
wróciła sie 1 pobiegła w stronę morza. 
Ostatnie zagadnienie stwarzała d·rabina. 
Krystyna Redfern twierdziła przecież, że 
na durżych wysokościach dootaje zawrotów 
głowy. Było to jeszcze Jedno t.roskliwie 
przygotowane kłamstwo. 

- Miałem przed solla cala la0rnigł61'·ke, 
pr-ześllcznie ułożona z luźnych fragmen
tów. Niestety. jedna·k. bra.kowa.to mi kon
kretnego dowodu. Wszystko zasadzało się 
jedynie na moim rozumowaniu. Wówczas 
wpadłem na oe•wien wmysł. Popełniona 
zbr<>dnda odznaczała sie wyjątkc>wo logicz
ną precyzją. Nie wątpiłem. że Patrik Red
fern powt6r-zy ją w przyszłości. No a prze
szłość? Istnieją uiikome szanse, że nie 
było to jego pierwsze za•ból!>two. Zastoso
wana metoda, uduszenie, odpowiadała syl
wetce psychologicznej mordercy zarówno 
dola przyjemności. Jak zysku. Jeżeli to nie 
pierwsza jego robota, z pewno6cia uciekł 
sie i poprzednio do tej samej metody. Po
prosiłem. aby i0nspektor Colgaite dostar
czył m'i listę kobiet uduszonych w pr-ze
ciągu ostatnich dwu lat. WynLk napełnił 
mnie radością, Smierć Nellie Pairrons, któ
re.i zwtoJ<i zna~eziono w odludnym gaju, 
mogla być robotą Patrika Redferna. ale 
mogla też nia n.ie być. Może zasuger<>wała 
m•u tylko wybór stosawnego miejsca. Jed-

* JUŻ WKROTCE * JUŻ WKROTCE 

~~ 

P
rzymknąl oczy. Pragnql choć ftl% chwi
lę odgrodzić się od O'taczającego go 
świata. Był barctzo zmęczony. Ostatnia 
operacja wyczerpala go kompletnie. 

Przez dwie godziny mial nerwy napięte do 
granic wytrzymałości ..• 

• * • 
Z gon nastąpi~ n.a skutek unkodzenia 

lewej komory sercowej. Narzędzie 
zbrodni: l.ancet chlru-rgiczny o dlUgoścl 
20 cm. Cios został zadany z tyłu .. , 

• • 

P
oczuł ~ jak człowiek, który przed 
chwilą obudzil się z narkotycznego 
snu. Szum w głowie, niemily, meta
liczny smak w ustach, wyschnięte 

gardlo. 

Cios w plecy niema.I całkowicie wy
klucza zbrodnię w afekcie„. 

A więc -

KTO I DLACZEGO ZABIŁ? 

Na łe i wiele innych frapuj~ych py
tań odpowiedź znajdziecie w nowej sen
sacyjnej powieści. 

Z. ZAYDLER-ZBOROWSKIBGO 

pt. 

„MORDERCA 
ZOSTAWIA ŚLAD" 

której druk już wkrótce rozpoczniemy 
na łamach „Dziennika Łódzkiego", 

I .. ,. 
* „MORDERCA ZOSTAWIA SLAD" * 

od 
do 
Odmienny punkt widzenia 
Urzędowe spojrzenie na spra

wę Jest zawsze nieco odmienr:e 
i mniei zaangażowane niż oso
by. które; sprawa dotyczy. Dla 
urzędu zgłoszona skarga jest 
bow'.em jedną z wielu, zaś dla 
petenta jedyną i w danym mo 
menc!e najważr:iejszą . 
Taką najważniejszą sµrawą 

dla ob. H. K. z ul. Narew
skiej TT był od dłuższego cza
su remont jej domku. A ponie 
waż nie ucfato jej się skłonić 
do n'.ezbędnych napraw ADM, 
w marcu br. zwróc'.ła się do 
nas prosząc o inte;wer.·cję na 
wyższym szczeblu. 
Wyższy szczebel to jest 

MZBM-Górna istomie nie za
wiódł i stwierdziwszy komisyj 
nie konieczność wykonania 6 
różnych r„apraw powiadomił nas, 
że wszystko to zostan'.e zrobio 
ne w III kwartale przez za
kład Remontc>wy. A gdy m:nąl 
III kwartał dyrekcja nie o
mieszkała przesłać nam ; ob. 
H K. oficjalnego pisma stwier 
dzającego. że wreszcie wszyst
'kie prace remontowe przy ul. 
Narewskiej 27 ukończono i to 
zgodnie z obietnicą termir.owo. 

My uwierzyliśmy, jednak ob. 
H. K. nie „Pismo dyrekcji 
MZBM - pisze - wprawilc>by 
mnie w miłv nastró.1 gdyby nie 
to. że co chwila muszę konfron 

tować je z rzeczywistością. )i. 
jest nią i kapiąca z sufitu wo 
da (wprawdzie teraz leci z in
nych miejsc niż poprzedr:·io, ale 
to dla mnie naprawdę wszystko 
jedno) l instalacja elektryczna 
tak przemyślnie zmajstrowana, 
że gcfy zapalam światło na we
randzie to gaśnie w budyr,ku 
gospodąrczym i na odwrót. Nie 
lepiej wygląda weranda; w 
której obiecywano wymienić 
podsufitki i zreperować drzwi. 

Najbardziej ciekawi mnie .ied 
nak to, na czym oparła się dy
rekcja MZBM-Górtl<l stwierdza
jac wykonanie remor„tu. Prze
cie-i nikt u mnie nie był, aby 
sprawdzić co zrobiono z zapla 
nowanych rzeczy i jak zrob!o
no. Może choć teraz ktoś z dy 
rekc.ii pofatyguje s:ę na ul Na 
rewską 1 zobaczy na własne o
czy jak ten remor:t naprawdę 
wvgląda. A wtedy jestem prze
konana trzeba będzie skorygo
wać nieco treść pisma wysta
neg0 do redakcji". 

Przeczytawszy to zadumal' Ś
my się. Rozumiemy. że punkty 
widzenia MZBM i lokatorki mo 
gą być odmienne. Ale żeby aż 
tak. Chyb.a na to pytanie bez 
wizji lokalnej nawet sama dy 
rekcja MZBM r,ie da praw;dlo 
wej odpowiedzi. (h) 

Gdzie tu filantropia? 
Nasza Czytelniczka p. Anna K. 

z ul. Jaracza i jej 5-osobo
wa rodzina otrzymały W!!zwa
nie. aby w określonym dniu sta 
wiły się w poradni przeciwgruź 
liczej na badania radiofotogra· 
ficzne klatki piersiowej. 

„ W pocze!>aLni ktęlnl się tlum. 
Nawet się nie zastanawiałam, 
kiedy dojdziemy do okienka, ani 
nie liczyłam minut, w czasie któ 
rych odwalimy tę masową akcję 

uszczęśliwiania ludzi". A na za
kończenie długiego listu p. Anna 
K. pyta: „Po co zgania się tłu
my na badani.a, przecież każdy 
z nas objęty jest kosztowną o
pieką przyzakładowych przychod 
ni. Czy ktoś obliczył Ue kosztu
ją zwolnieni.a z pracy z tego ty 
tutu? Czy kogoś obchoctzi ile 
komplikacji wynika, gdy nagle 
kilkuosobowa rodzina musi przer 
wać zajęcia, aby u.dać stę na 
badania kontrolne? Cala ta „pań 
stwowa filantropia" ogromnie mę 
czy i powięks;rn tył/co liczbę 
„rządków", będących przyczyną 
nerwic"'. 

Organizacja slużby zdro•wia da 
le sie niekiedy mocno we zna· 
iki. Jednak w tym konkretnym 
przypadku nie możemy sie zgo 
d:zić z nasza Czytelniczka. Bo 
właśnie dzięki tej państwowej 

najdrobniejsze nawet zmiany 
w pQ<równaniu z prześwietleniem 
rentgenowskim przy minimal• 
nej dawce promieni. 

A co 'Z o·wym •• tłumem„, O 
którym z takim zdenerwowa
niem i prze.leciem pisze nasza 
Czytelniczka? Każdego dnia lód:& 
ka śródmiejska poradnia zapra
sza na przebadanie około 500 
mieszkańców. Ale ten tłum top 
nieje szybko. Rejestratorki ma
ją przygotowane kartoteki PO• 
szczególnych pacjentów. a labo• 
ranci zabieraja do kabin Po 10 
osób, Już po godzinie poczekal
nia jest pusta. W późniejszych 
godzinach niewiele jest ludzi, 
bo chociaż ba.dania odbYWaja 
się w określonych dniach, ale 
za to w różnych godzinach. Na 
przykład od 8 do 12 i od U do 
18, o czym informuje zaprosze
nie. Każdy więc może wybrać 
sobie pore najbardziej mu do~ 
godna. 

Taik wiec nikt nie ba.wi s.ię td 
w filantro-uie. Służba zdri>wia
spelnia tylko spo!eC2lllY obowią
zek zabe.zl>iecze.nia nas nrzed. 
rozprzestrzenianiem. choroby. I 
spełnia go w miarę swoich sił 
dobrze. Pod wzgledem Ol"ganiza 
cyjnym chyba również. 

G. B: 
jak p-i.sze Ona z ironią „filan- .----------------
trop.iii" - gruźlica przestała zb1e 
rać żniwo. Jest jednak groźna 
w dalszym ciągu, ale już nie na 
tak sze-roka skale, Ofiarna pra
ca kilku uokoleń polskich leka
rzy złożyła sie na obecny naj
lepszy w naszych warunkach mo 
del organiza.cyjny walk1 z gruź 
li cą. 

IstniejMe poradnie prze-
c1wgruźlicze. prowadzą bardzo 
dokładną dokumentację o stanie 
zdrowia każdego mieszkańca. 
Raz w roku przeprowadzane są 
masowe badania. Ich cel to 
wczesne WYkrycie w s z y s t
k ich chorób klatki piersiowej. 
W akcji tej poradnie p0słuf:u
ją się wylacznie zd.ieciami ma
łoobra.zkowymi. rejestrującymi 

~qnałq 
KTO DA ŻUŻEL? 

Przystanek tramwajowy na 
skrzyżowaniu ul. Dąbrowskie 
go i Kossaka. Niby taki sam 
jak wszystkie, ale tylko w po 
godny dzień. W deszczowJJ 
zaś, tramwaj od wąskich ply 
tek chodnika oddziela baJaro, 
które pasażerowie, chcąc nie 
chcąc, muszą zgruntować. 

Jestem realistką i nie ma
rze o szybkim ułożeniu · tu 
płyt choclnikowych, ale szla
ki chyba w Łodzi nie bralc. 
a przecież ieclen wóz szlaki, 
móglby radykalnie zmienić 
sytuację. B. K. 

NIE ZA WODZI TYLKO 
KSIĘŻYC 

Jestem mtes;;kanką ul!Cll 
Sędziowskiej. która tak jak 
i przylegle do niej Jasna, 
Zduńska i Zeglarska toną 
od kilku miesięcy w ciemno
ściach. Jeśli przyświeca księ
życ, to jeszcze pól biedy, 
lecz gdy Wieczór jest ciemny, 
trzeba nie La.da odwagi, aby 
zaglębić S>ię w mroczne ulicz
ki. 
Próbowaliśmy interweniować 

w elektrowni, ale ia•k dotąd 
bezs-ktttecznie. Może Wam po 
wiedzie się lepiej? 

M. K. 

14 czy 30 dni 
- „Uczęszczam do liceum ko 

respondeneyjnego, w którym u
tworzone są tzw. grupy przed 
miotowe. Aby uzyskać świ11-

deeit\\'"!l dojrzałości trze-ba zdać 
kolejno egzaminy w grupie 
przedmlc>tów przyrodniczych, 
matematycznych i humanistycz 
nych. W roku szkolnym 1968-
-69 ukończyłam grupę przyrod 
niczą wykorzystując na egza
miny 9 dni urlopu okoliczno
ściowego. Obecnie czekają mnie 
egzaminy dojrzałości z przed
miotów objętyc·h grupą mate 
ma-tyczną. Zwróciłam się więc 
do działu kadr o 5 dni urlo
pu okolicznościowego. Odmó
wiono mi stwierdzając, że na 
egzamin dojrzałości urlop da
je się tylko raz. - pisze ob. 
B. K. 

Ile dni urlopu należy się 
Właściwie pracownikom zdają 
cym maturę na raty - dopy
tuje się też ob. Z. W. i B. t.. 
informując, że niemal każdy z 
uczniów korzysta z urlopu w 
innym wymiarze. 
Skąd ta dowolność? Czyżby 

nie Istniał jednolity przepis o
bowiązujący wszystkie zakladY 
l wszystkich doksztalcających 
się? Otóż sęk w tym. że za
rządzenie przewodniczącego 
PKPG regulujące kwestie urlo 
pów okolicznościowych pocho
dzi sprzed lat 20. a więc z o

·1tresu gdy ni.e istni.ala jeszcze 
możliwość zdawania matury w 
ciagu trzech lat. 
Uz11oelniaiąc tę lukę Komi

tet Pracy I Plac ustam ostat
nio następujacą wykładnię owe 
go zarzadzenia. W myśl je1. 
pracownikom pobierającvm na
ukę w zespołach przedmioto
wych w liceach ogólnoksztalcą 
cych w tr~·bie korespondencvl 
nym przysługuje urlop szkole
niowy dla wzięcia udziału w 
obowiązkowych zajęciach oraz 
przygotowania się i przystaple 
nia do częściowego egzaminu 
dojrzałości w wymiarze 10 dni 
w ciągu każdego roku szkolne 
go. Natomiast kształcący się 
systemem wiecz0rowym mogą 

otrzymać w okresie 3 lat na
uki jedynie 14-dRlowy urlop 
okolicznościowy. 
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